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| Rzancewę, 


NR 322 (693) ROK III 


21 bm. 
gen 
dr. 

prof. 


Prezydent 
Aleksandra 
med. Marię 

Sergiusza 
sajewa, dziekana Wydziału 
iologii Uniwersytetu Mo- 
Skiewskiego i kandydata Nauk 
istorycznych Iwana Chrieno- 


BP przyjął 
undorowa, 


, Prezes 


wą — członków delegacji ra- 
dzieckiej przybyłej do Polski 
2 okazji Miesieca pogłębienia 
Przyjaźni polsko - radzieckiej. 
w przyjęciu uczestniczyli 
Tównież Prezes Rady Naczel- 
nej Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej — Mar- 
Sząłek Sejmu  Ustawodawcze- 
So RP Władysław Kowalski, 
Zarządu Głównego 


wszystkich krajów 
łączcie się! 


Delegacja radziecka bawiąca 
w Polsce z okazji Miesiąca 
| pogłębienia przyjaźni polsko- 


| radzieckiej u Prezydenta RP 
(f) Dnia 


TPPR, Sekretarz KC PZPR — 
tow. Edward Ochab oraz Wi- 


ceprezesi TPPR — tow. min. 
Stefan Matuszewski i * pos. 
Aleksander Juszkiewicz. 


(i) Zarząd Główny Towarzy- 
stwa Przyjaźni Polsko - Radzie- 
ckiej wydał w dniu 20 bm. po- 
żegnalne przyjęcie na cześć ba- 
wiących w Polsce, w związku 
z Miesiącem pogłębienia przy- 
jaźni polsko - radzieckiej, dele- 
gacji radzieckiej pod przewod- 
nictwem generała A. Gundoro- 


wa oraz grupy filmowców radzie 


ckich z wiceministrem kinema- 
tografii ZSRR W. Pieriesławce- 
wem na czele. 


* Kopalnia „Silesia“ i hula „Karol“ 


M 


t 
1 
a 


ji, 


(l) Po górnikach kop. „Gro- 


|Gziec" którzy dnia 20 bm. wy- 
 Bełrjili plan roczny, o świet- 
Tym sukcesie melduje załoga 


kor „Silesia“, która wykonała 
Swaje roczne zadanie produk- 


w (ine na 1950 r. dnia 21 listo- 
Pada br. na 40 dni przed ter- 
«u 


Minem. 


Pełniąc „Warty Pokoju“ w 
„ch 18. 19 i 20 br, górnicy 


Skład Komitetu Współpracy 


Opalni „Silesia“ przekraczali 
čienne plany wydobycia 0 
sk Przeszło 25 proc. ; 
wl 
p 
ny p 
g Kulturalnej 
M y(0) Do Komitetu Współpracy 
d| HUlturalnej z Zagranicą Prezes 


tw Rady Ministrów powołał nastę- 


i ujących obywateli: prof. Józc- 
«| 2 Chałasińskiego, rektora Uni- 
a” p "sy tetu Łódzkiego, Ostapa 
uskiego, działacza społeczne- 

7 », Stefana Dybowskiego, mi- 
listra kultury i sztuki, Euge- 


11) 


lusza Eibischa, prof. Akademii 
Sztuk Pięknych w Warszawie, 


ø| Pawła Hoffmana, redaktora 
© „Nowej Kultury", Jarosława 
TA „waszkiewiczą, wiceprezesa 
a tys Literatów. Polskich, 
‘Holda Jarosińskiego, ministra 
swiaty, Wojciecha Kętrzyń- 


U) Skiego, literata, Wiktora Kłosie- 


w pieza. przew. CRZZ, Leona 
[cd ky Uczkowskiego. prezesa Związ 
5 Su Literatów Polskich, 

M 

ją! 

ri 


A 


Obecne wydarzenia w Korei 
a h A S ; "CI: 
| Północnej stanowią początek klęski 


i r 
|_ (8) PEKIN (PAP). — W ogło- 


| 0nym 20 października komu- 


kacie dowództwo naczelne ko 
tańskiej armii ludowej dono- 
sk ze w ciągu ubiegiej coby woj 
a armii ludowej pomyślnie od 
„j-rały podejmowane przez woj 
"a amerykańskie i południo- 
Q - koreańskie próby przejścia 
2 natarcia na północ od An- 
i Tokusen. 


* 


z PEKIN (PAP). — Pekiński 
|» 


| zamiary 


| w uł wstępny, w którym pod - 
‘esla znaczenie waiki ochot- 

„ów chińskich u boku koreań 

„SJ armii ludowej przeciwko 
berialistycznym agresorom. 


wyd końca października — pi 
tki „Dziennik Ludu“ — korean 
VS wojska ludowe i walczący 
| zy? nimi ochotnicy chińscy 
| ko ali potężne ciosy napastni - 
| ją w Korei Północnej. Sytua- 
\ cje Wojskowa w Korei zmieniła 
| kę radykalnie i amerykańskie 
a rządzące zaczynają zdawać 

ły, Sprawę, że osiągnięcie ich 

ip Odniczych celów w Korei, że 
okupowania całej 


Ilustrowana książka 
o Kongresie Pokoju 


byGszeze przed zamknięciem o- 
daky, Kongresu Pokoju wyszła 
biep odem „Książki i Wiedzy“ 
kẹ he ilustrowana książka 0 
| tg resie, Książka zawiera 206 
DS (Filmu Polskiego, Fofp- 
ksią i Wł. Sławnego). Tekst 
imi 51 drukowany jest w o- 
 ingj,,„JSzykach — francuskim, 
ikim Skim, rosyjskim, chiń- 
ley” Polskim, hiszpańskim, wło 
1 niemieckim. 
| Wręg; anie się książki o Kon- 
kia 


Jeszcze w czasie trwa- 
lego obrad wywołało zdu- 


l ską, pisarkę, Stanisława Nowe- 


prof. lz Zagranicą. 


imperialistów w Azji 


(„fiennik Ludu“ zamieszcza ar | 


wykonały przedterminowo 
plan roczny 


Na uroczystym zebraniu za- 
błogi z okazji przedtermino vej | 
realizacji zadań wydobywczych 
pierwszego roku Planu 6-let- 
niego załoga zobowiązała się 
wydobyć do końca rok. ok. 
33.000 ton węgla ponad plan. 

* . 

( Realizując zobowiązanie 
podjcte dla uczczenia II Świa- 
towego Kongresu Obrońców bo 
koju załąga huty „Karol w 
Wałbrzychu wykonała w dniu 
20 bm. roczny plan produkcji. 


z Zagranicą ' 


Stanisława Kulczyńskiego, rek- 
tora Uniwersytetu Wrocław | 
skiego, Zygmunta Młynarskiego, 
prez. Tow. Wiedzy Powszech- 
nej, Alicję Musiałową, przew. 
ZG Ligi Kobiet, Zofię Nałkow- 


cienia, sekretarza ZG ZMP 
Edwarda Ochaba, sekretarza 
KC PZPR, Józefa Ozgę-Michal- 
skiego, prezesa ZG Samopomo- 
cy Chłopskiej, Andrzeja Panuf- 
nika, kompozytora, Jerzego Pu- 
tramenta, sekretarza gen. Związ 
ku Literatów Polskich, Adama 
Rapackiego, ministra szkół 
wyższych i nauki, Leona Schil- 
Jera, reżysera, Jana K. Wende- 
go, sekretarza generalnego Ko- 
mitetu Współpracy Kulturalnej | 


Korei i przerzucenia zarzewia 
wojny do Chin spełzną na ni- 
czym. Imperialiści przypuszcza- 
li, że uda im się zastraszyć na- 
ród chiński i dlatego sprzeciwi- 
li się pokojowemu rozwiązaniu 
zagadnienia koreańskiego. Wy- 
dali oni swym wojskom rozkaz 
przekroczenia 38 równoleżnika, 
lecz obecnie wiedzą, że zapędzi- 
li się zbyt daleko. _ Agresorzy 
zrozumieli, że ich siły zbrojne, 
użyte do napaści, nie wystar- 
cza, by „zdobyć* Koreę, a tym 
bardziej są zbyt słabe, by móc 
przeciwstawić się woli 475-milio 
nowego narodu chińskiego. 
Obecne wydarzenia w Korei 
Północnej stanowią początek 
klęski imperialistów w Azji. Ko 
reańskie wojska ludowe i wal- 
czące u ich boku oddziały ochot 
ników chińskich będą zadawały 
agresorom ciosy coraz potężniej 
sze. Zwycięstwo koreańskich 
wojsk ludowych i ochotników 
chińskich jest pewne, ponieważ 
walczą oni o słuszną sprawę i 
ponieważ popierają ich setki mi | 
lionów ludzi, gotowych poświe- 
cić wszystko, by bronić swej nie 
podległości i wolności!“ 


mienie delegatów i gości. Jeden 
z delegatów niemieckich zauwa- 
żył: Nie. dziwnego, że w kraju, 
w którym domy wznosi się W 
ciągu kilkunastu dni wydaje się 
książkę w ciągu nocy. 

Aby książka ta ukazała się 
jeszcze przed zakończeniem Kon- 
gresu, tak, aby dostępna była 
dla jego uczestników — pracow 
ri. poligraficzni i redakcyjni 
„Książki i Wiedzy“ zaciągnęli 
Wartę Pokoju, pracując ofiarnie 
po 48 godzin bez przerwy. 


i niu Kongres. 


Tryb 


Wspaniała manifestacja całej postępowej ludzkości na rzecz pokoju 
— TI Swiatowy Kongres Obrońców Pokoju zakończy dziś obrady 


Debata na Kongresie Pokoju 
Była to jedna z najwszechstr 


skusji, jakie zna historia posiedzeń międzyna- 
rodowych, nie tylko ze względu na rozległość 
tematów, na powagę zagadnienia i na serdecz- 


ną troskę o przyszłość łudzk 


zwierciedlała się w wystąpieniacłh ale rów- 
nięż ze względu na to, że w debacie tej zabie- 
wszystkich 


rali głos przedstawiciele 
krajów, narodów i ras świat 
naukowcy i literaci, rabotnicy 
i lekarze, duchowni wszystkich 
cy, kobiety i mężczyźni, młodzi 
rzący i ateiści, ludzie 


przedstawiciele różnych par 


związani z żadnym ugrupowaniem. Wszyst- 


kich ich łączyła jedna myśl: 


Wypowiadaji oni na Kongresie swoje poglą- 
dy. Kongres Warszawski przejdzie do historii 
jako dokument demokracji, jako dokument, że 


ludzie dobrej woli zawsze m 
mieć. 

Na ostatnich 
Kongresu z 20 i 21 bm. nie za 
mocnych akcentów: pod nieob: 
łego bojownika o pokój i wie 
Paula Robesona dwukrotnie 


steelu jego płomienne pozdrowienia dla Kon- 


gresu i pieśni śpiewane przez 
gresu. 


Wstrząsający moment przeżył Kongres, gdy, 
przemawiając na nocnym posiedzeniu delegat 


różnych przekonań, 


posiedzeniach dyskusyjnych 


dobiegła końca. 


onniejszych dy- Roque Alonsa, 


Niesłychanie 


ości, która od- 


niemal 
a. Przemawiali 
i chłopi, uczeni 
wyznań i świec- 
eż i starcy, wie- 


proponował 
koju. 


tii i ludzie nie Warszawskiego 


obrona pokoju. 
lickiej. 


ogą się porozu- 


Z uznaniem delegaci 
dziekana wydziału teologicznego Uniwersytetu 


Do Kongresu 


kój zakrwawioną koszulkę studenta Mariam 


który został bestialsko zamor- 


dowany przez faszystowskich siepaczy za to, , 
że był czynnym bojownikiem o pokój. 


serdecznie Kongres witał 


dwóch świetnych pisarzy Jorge Amado z Bra- 
zylii i Pablo Neruda z Chile oraz znakomitego 
kompozytora radzieckiego Szostakowicza. 
Bardzo istotny wniosek złożył mówca z ra- 
mienia delegacji włoskiej Donnini, który za- 
stworzenie Światowej Rady Po- 


przyjęli przemówienie 


ks. prof. Czuja, który złożył 


Prezydium podpisy ok. 6.500 księży, 4.000 za- 
konników i 10.000 zakonnie polskich pod de- 
klaracją pokojową polskiej inteligencji kato- 


napływają w dalszym ciągu 


co dzień tysiące listów z całego świata. Doku- 


brakło dalszych, 
ecność wspania- 
lkiego śpiewaka 

odtworzono ze 


oświadczają, że 


niego dla Kon- 


mentem niezłomności bojowników o pokój był 
odczytany z maleńkiego świstka papieru, list 
trzech politycznych więźniów greckich, którzy 


nie ustaną w walce o pokój 


Wielka debata II Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju 
dzisiejszy przyniesie ostateczne 


została zakończona. Dzień 
wyniki tego 


historycznego spotkania przedstawicieli naro- 


dów, wytyczne 


Paragwaju — Merel, okazał bojownikom o po- 


Dalszy ciąg sesji nocnej z 20/21 bm. 


Szostakowicz (ZSRR) 


Serdeczna owacja towarzyszy | 


ukazaniu się na trybunie znako 
mitego kompozytora radzieckie 
ga, Dymitra 
(Przemówienie to podajemy na 
SEN 12). 


Tran-Thanh (Vietnam) 

Owacyjnie witany zabiera na 
stępnie głos przedstawiciel Viet 
namu. Tran-Tlanh.  (Przemó- 
wienie to podajemy na str. 2). 

W dalszym ciągu przemawia- 
ją: Ahmed Sade-bej (Egipt), Lin 
Tie.-tuan (Chiny),  Ituraspe 
(Argentyna). é 


Głos Paula Robesona (USA) 


Przewodniczący ogłasza, iż 
delegaci uslyszą teraz głos tego, 
któremu rząd Stanów Zjedno - 
czonych uniemożliwił przybycie 
na Kongres. Z głośników rozle- 
gają się słowa Paula Robesona, 


iezołowego bojownika o pokój i 


W 6-ym dniu obrad Kongre- 
su 
Meretti, po czym odczytane zo- 
stały teksty dwóch listów, na- 
desłanych do Kongresu. 
pierwszym liś.ie  Chrześcijań- 
ska Rada Ekumeniczna w Pol- 
sce wyraża pełne poparcie dla 
prac Kongresu. Drugi list za- 
wiera serdeczne pozdrowienia 
od Japońskiej Krajowej Kon- 
ferencji Pokoju. 

Następnie zabierali 
głos: Costas (Cypr), 
(Ekwador) Mousara 
Euckle (Pol. Afryka), Themi 
(Maroko), Palazios (Kolumbia), 
Mastane (Irak), zimane Ben 
Slimane (Tunis), Zele (Madaga- 
skar), Slechtova (Czechośłowa- 
cj.„, Braccho (Wenezuela). 


* 


Przewodnictwo obrad obejmu 
je dziekan katedry w Canter- 
bury Hawlett Johnson. 


kolejno 
Parredes 
(Albania). 


Prof. Donnini (Włochy) 


Udziela on głosu przewodni- 
czącemu delegacji włoskiej 
proj. Donnini, który występuje 
z wnioskiem powołania przez 


II Światowy Kongres Obroń- 
ców Pokoju — Światowej Ra- 
dy Pokoju. 

Następnie krótkie  przemó- 
wienie, poświęcone Paulowi 
Robesonowi wygłosił prze- 
wodniczący, dziekan  Hawlett 
Johnson. 


Ks. Czuj (Polska) 


Ks. prof. Jan Czuj, 
wydziału teologii 
Uniwersytetu 
mówił w imieniu polskich in- 
telektualistów katolickich za- 
równo duchownych, jak i 
świeckich (przemówienie ks. 
Czuja podajemy na str. 2). 


dziekan 
katolickiej 


Moore (Francja) 
Przedstawiciel katolików 


francuskich Marcel Moore po-. 


zdrawia serdecznie w ich imie- 
Stwierdza on, że 
miliony katolików na całym 
świecie walczą aktywnie o po- 
kój. 

Mówca oświadcza wśród o0- 
klasków, że nie ma pokoju ko- 
riunistycznego, ani imperiali- 
stycznego, ateistycznego lub 
chrześcijańskiego. Jest jeden 
niepodzielny pokój światowy. 


Bracchi (Włochy) 


W imieniu młodzieży włos- 
kiej przemawia młody n^etalo- 
wiec Turynu Pietro Bracchi. 

Młodzież włoska ma dość 
wojny, tak jak i cały na- 
ród. Młodzież włoska zebrała 
ponad 4 miliony podpisćw pod 
Apelem Sztokholmskim. 

W chwili, gdy robotnik wło- 


ski kończy swe przemówie- 
nie, przedstawiciele młodzieży 
jego kraju wręczają delega- 


Szostakowicza. | 


przewodnictwo objał Beilo | 


Wj 


Warszawskiego | 


wyzwolenie społeczne ludu 
murzyńskiego. 
| Nastepnie przemawiała Dun- 


ką Ellen Appel. 


Profesor Megens Fog, rów- 
nież członek duńskiej delegacji, 
cytuje uchwałę podpisaną przez 
29 duńskich działaczy politycz - 
nych. którzy reprezentują szero 
ką skalę poglądów. Wszyscy 
pragną jednak zbudowania po- 
Lojowego świata i przeciwsta- 
wiają się wojnie jako sposobo- 
wi załatwiania sporów między 
narodami . 


Capares (Włochy) 
W imieniu kobiet włoskich 
|głos zabiera Helena  Capares. 


| Mówi ona o przekazaniu sekre- 
tarzowi ONZ pisma, w którym 
|kobiety włoskie domagają się 
powzięcia właściwych kroków 
¡dla zabezpieczenia pokoju. Do- 
' kument ten podpisało 3 miliony 
kojat. 


do wałki setek milionów ludzi 


(ir) 


o największe dobro ludzkości — o pokój. 


Następnie przemawiają Black 
man (Anglia), dziekan Bereszto- 
czy (Węgry), Chattopadbyay 
(Indie), Pablett (Chile). 


Zatlkaj (Czechosłowacja) 


Józef Zatlkaj, robotnik ze Sło 
wacji, przodownik — wielowar- 
sztatowiec mówi o tym, jak 
czechosłowacka klasa robotni - 
cza rozbudową pokojowej gospo 
| darki walczy o pokój. 


Marel (Paragwaj) 


Przedstawiciel Paragwaju, E- 
|fraim Marel, zobrazował nie- 
| ludzki terror stosowany przez fa 
szystowski rząd Paragwaju wo 
| bec bojowników o pokój. 

Przedstawiciel Paragwaju 
stwierdza, iż mimo prześlado - 
wań, naród paragwajski nie u- 
staje w walce o pokój. 

Na tym zakończyła się nocna 
sesja Kongresu. 


. 


Szósty dzień obrad 


cjom Korei, ZSRR, Chin i Pol- 
ski sztandary pokoju. 


. Dukelsky (Argentyna) 

Delegatka Argentyny, Elena 
Dukelsky zapoznaje delegatów 
z bohaterską walką o pokój, to 
czoną przez kobiety argentyń- 
skie. Odegrały one poważną ro 
|lę podczas zbierania podpisów 
jpod Apelem  Sztokholmskim, 
pomimo różnorodnych szykan i 


rona. 
Jednym z 
(pokoju w jej kraju było unie- 


gentyńskich na Koreę. 


Sondy (W. Brytania) 


Joseph Sondy, delegat Wiel- 
kiej Brytanii, analizując wy- 
darzenia towarzyszące uniemo- 
(żliwieniu zorganizowania Kon- 
gresu w Sheffield, oświadczył, 
że „garść głupców“ zadała cios 
wolnościowym tradycjom, wy- 
wołując głęboki wstrząs wśród 
i obywateli Wielkiej Brytanii. 


Listy do Kongresu 


Przewodniczący odczytuje na 
stępnie list, nadesłany na Kon 
gres przez obradującą w An- 
glii Konferencję Kobiet Bry- 
tyjskich i list trzech greckich 
bojowników o pokój, 


wtrąco- 
nych do więzienia przez mo- 
'narcho - faszystowski rzą ł 
grecki. X 


Dr May (Francja) 


Delegat francuski dr May 3- 
jświadcza, że ruch pokoju może 
mieć punkty styczne.z tzw. „o- 
bywatelami świata“, jeżeli pra- 
gną oni walczyć przeciwko woj 
nie. I 


Esuma (Nigeria) 
Delegat Nigerii i Złotego 
Wybrzeża, Esuma zwraca się 


do Kongresu z wezwaniem o 
|pomoc dla ludów kolonialnych, 
które mimo terroru i prześla- 
dowań zdecydowane są wal- 
czyć o wolność i pokój. 

pa 

O godz. 22.45 w nocy z 21 na 
22 listopada rozpoczęła się no- 
cna sesja Kongresu, 

Delegaci, wchodzący na salę, 
zastali na swych miejscach sze- 
|reg podarunków i prezentów, 
| które wzbudziły powszechne za- 
interesowanie i przechodziły z 
rąk do rąk. Wśród podarków 
znajdowały się wyroby polskie- 
go przemysłu artystycznego i lu 
dowego. lalki w pięknych stro- 
jach regionalnych, oraz wiele 
podarunków nadesłanych z caie 
go kraju przez zakłady pracy, 
organizacje społeczne, stoawaczy 
szenia i pojedyńcze osoby. 

Lud polski delegatom 

Zebrani przyjęli gorącymi o0- 
klaskami oświadczenie, że wszy- 
stkie te podarki pochodzą od 
polskich robotników i chłopów, 


2 | sób pragnęli 


| przeszkód ze strony rządu Pe-; 


możliwienie wysłania wojsk ar | 


i którzy w ten symboliczny spo- 
zamanifestować 

swoje uczucia solidarności z 0- 

bradami Kongresu i radość z 
| faktu, że II Światowy Kongres 
uge obraduje w stolicy Pol- 
ski. 

Sesji nocnej Kongresu prze- 

wodniczy przedstawiciel Fran- 
| cji, Jean Laffitte. 


Herman (Francja) 
Jako pierwszy z czterech mów 


mawia 
| Francji, k 
Za jeden z punktów kluczo- 
|'wych naprężenia międzynarodo 


p. Herman, delegat 


taryzacji Niemiec i wzywa do 
zdecydowanego  przeciwstawie- 
nia się jej. 

Colman (Ceylon) 


Jako następny mówca, głos 
zabiera Peter Colman, przel- 
stawiciel Ceylonu. Rząd Wiel- 
kiej Brytanii zamienił najpię- 
kniejszy port ceyloński na port 
wojenny. Dlatego ruch po- 
koju na Ceylonie przybiera na 
sile. Delegacja ceylońska szcze- 
|gólnie wdzięczna jest delegacji 
|radzieckiej za jej propozycje 
pokojowe, które zyskały sobie 
wdzięczność wszystkich naro- 
dów kolonialnych. 


Berger (Islandia) 


Głos zabiera przedstawiciel 
Islandii p. Berger, który prze- 
mawia w języku esperan- 


islandzkiego o pokój i stwie- 
rdza, że naród islandzki włą- 
czył się aktywnie do walki, któ 
|rą prowadzą wszystkie narody 
świata. 


Rjoa Sik Ien (Indonezja) 


Przewodniczący udziela głosu 
przedstawicielowi Indonczji, dr 
Rjoa Sik len. Delegacia Indo- 
| nezji udziela całkowitego po- 
parcia, zgłoszonym na Kongre- 
|sie propozycjom pokojowym. 
į Naród indonezyjski będzie zde- 
|cydowanie przeciwstawiać się 
| pogróżkom wojennym. W imie- 
niu delegacjj mówca domaga 
się wycofania z Indonezji 
wojsk holenderskich. 

Po przemówieniu delegata In 
donezji przewodniczący odczy- 
tuje sprawozdanie komisji man 
datowej. Stwierdzając, że prze 
mówienia delegatów były jed- 
nocześnie tłumaczone z kabin 
ina 9 języków przewodniczący 
wyraża nadzieję, że będzie wy- 
razicielem wszystkich obecnych 
na sali kongresowej, jeżeli zło- 
ży podziękowanie tłumaczom 
za ich trud. Oświadczenie to 
sala przyjmuje oklaskami. 

Przewodniczący oświadcza na 
stępnie, że dyskusja została 
| aróknięfa: Końcowa sesja Kon 
kg" "rozpoczyna się 22 bm. o 
godz. 10-ej. 


| ców zapisanych do głosu prze- | 
sukcesów ruchu , 


wego uważa on politykę remili- | 


to. Opisuje on walkę narodu | 


una Ludu 


WARSZAWA — CZWARTEK 23 LISTOPADA 1950 R. ~ 


WYDANIE H 


Organ KC 
Polskiej Zjednoczonej 


Partii Robotniczej 


CENA 15 gr. 


Obradom Kongresu przysłuchiwali się zaproszeni goście. Na zdjęciu grupa przodowników 


pracy z Katowic. na sali obrad. 


Foto AR 


Miesiąc pogłębienia przyjaźni polsko-radzieckie 
NZ ZZ ZET OO NY EZ ZZ ZZOZ. 


] 


We wszystkich PGR-ach woj. łódzkiego 
powstały koła TPPR 


Chlopi woj. białostockiego zorganizowali już 61 nowe 


koła miczurinowskie 


(f) Z całego kraju napływają w dalszym ciągu wiadomości 
o imponującym przebiegu Miesiąca pogłębienia przyjaźni pol- 
sko-radzieckiej w miastach i na wsi. Masowym wstępowa- 
niem w szeregi TPPR, organizacją licznych kursów języka 
rosyjskiego oraz masowym udziałem w imprezach Miesiąca 


, manifestują rokotnicy, chłopi i inteligencja pracująca swą 
| wdzięczność i gorące uczucia dla Związku Radzieckiego, sto- 


jącego niezłomnie na straży pokoju i wolności ludów. 


W woj. łódzkim organizacje | większości PGR zorganizowano 


społeczne, instytucje gospodar- | 
| cze, naukowe i kulturalne zor- | 


ganizowały dotychczas w mia- 
stach 1.770 odczytów o rozwoju 


gospodarczym i kulturalnym 
ZSRR. 
w woj. łódzkim robotnicy 


PGR-ów założyli we wszystkich 
gospodarstwach koła TPPR. W 


Ukazał się 32 lom 


dzieł Lenina 


(t) MOSKWA (PAP). W Związ 
ku Radzieckim ukazał się osta- 
tnio 32 tom Zbioru Dzieł Leni- 


na. przygotowany do druim 
przez Instytut Marksa — En- 
gelsa — Lenina przy KC 


WKP(b). Tom ten zawiera arty- 
kuły i przemówienia Lenina z 
okresu od 30 grudnia 1920 do 
14 sierpnia 1921 r. 


Strajk pracowników 
transporiu morskiego 

we Włoszech objął - 

wszystkie porty 

(€) RZYM (PAP). We wszyst- 
kich portach włoskica wybuchł 
strajk robotników i urzędników 
towarzystw transportowych o- 
raz cząściowy strajk załóg flo- 
ty handiowej. W wyniku straj- 
ku wstrzymane zostały prace 
załadunkowe i wyładunkowe o- 
raz powstały opóźnienia w, kur- 
sowaniu statków. 

Strajkujący domagają się po- 
prawy warunków pracy i pod- 
wyżki płac. 


Strajk telefonistów 
w USA zakończył się 


zwycięstwem 

(1) NOWY JORK (PAP). Jak 
już donosiliśmy, dnia 9 bm. wy- 
buchł w Stanach Zjednoczonych 
strajk 33 tysięcy telefonistów 
i elektromonterów, zatrudnio- 
nych w Western Electric Co 
i w Bell Telephone System. 
Dzięki niezłomnej postawie 
strajkujących, którzy nie" ugięłi 
się w obliczu terroru policyj- 
nego, strajk zakończył się zwy- 
cięstwem. 19 listopada podpisa- 
na została z przedstawiciela= 
mi obu towarzystw umowa, 
uwzględniająca postulaty straj- 
kujących, m. in. żądanie pod- 
wyżki płac. x 


Strajk dokerów 
unieruchomił port 


w Sydney 


(f) LONDYN (PAP). W ponie- 
działek wybuchł w Sydney 
strajk robotników portowych, 
którzy zaprotestowali w ten 
sposób przeciwko zwolnieniu 
kilku towarzyszy pracy Wsku- 
tek strajku port w Sydney jest 
nieczynny. 


również kółka marksistowskie. 
W woj. tym zorganizowano ró- 
wnież ponad 70 kursów języka 
rosyjskiego, które cieszą się 
wielkim powodzeniem. 

W Poznaniu w ramach Miesią 
ca odbył się m. in. pierwszy w 
br. akademicki wieczór dysku- 
syjny koła agrobiologów przy 


; Uniwersytecie Poznańskim. Na 


wieczorze tym prof. dr Bar- 
backi, uczęstnik wycieczki agro- 
biologów polskich do ZSRR o- 
mówił wspaniałe osiągnięcia a- 
grobiologii radzieckiej, zapozna- 
jąc również zebranych z dosko- 
nałą „organizacją naukowych 
placówek agrobiologicznych w 
kraju socjalizmu. 


W powiecie jarosławskim, woj. 
rzeszowskie — w akademiach 
zorganizowanych w państwo- 
«ych gospodarstwach rolnych, 
spółdzielniach produkcyjnych 
i gromadach wzięło udział po- 
nad 28.500 chłopów. 


W woj. białostockim chłopi 
zorganizowali już 64 koła mi- 
czurinowskie oraz około 150 no- 
wych kół TPPR. 


Lidia Korabielnikowa 
w Nowej Hucie 


(£) W dniu 21 bm. przybyła 
do Nowej Huty inicjatorka sy- 
stemu kompleksowej  oszczęd- 
ności — komsomołka Lidia Ko- 
rabielnikowa. 

W imieniu młodzieży powi- 
tała Korabiełnikową pierwsza 
na terenie Nowej Huty kobie- 


ta - murarz, 
Zofia Włodek. 

Lidia Korabielnikowa opo- 
wiedziała zebranym o zasadach 
systemu kompleksowej oszczęd- 
ności, której jest inicjatorką. 

Po zwiedzeniu Nowej Huty 
Lidia Korabielnikowa udała się 
do Poronina. 


przodownica 


Lud tybetański pomaga chińskiej 
armii wyzwoleńczej w Tybecie 


(£) PEKIN (PAP). Jak donosi 
agencja Nowych Chin, Tybetań- 
czycy zdecydowanie popierają 
niedawne wspólne oświadczenie 
wojskowo = administracyjnego 
komitetu Chin południowo-za- 
chodnich oraz dowództwa armii 
ludowo-wyzwoleńczej w Chi- 
nach południowo-zachodnich w 
sprawie pokojowego wyzwole- 
nia Tybetu, jak również wspól- 
ną deklarację  demokratycz- 
nych partii Chin. 


Tsen Tsin-mei oraz 3 innych ! 


wykazały, że 


działaczy tybetańskich, przeby- 
wających w Pekinie, przesłało 


do dziennika „Żenminżibao* list, * 


w którym czytamy m. in.: „My, 
Tybetańczycy, szczerze t zde- 
cydowanie popieramy wspólną 
deklarację demokratycznych par 
tii Chin — popieramy ją czy- 


nem... Tybetańczycy udzielają 
armii ludowo - wyzwoleńczej 
wszechstronnej pomocy, aby 


przyśpieszyć wyzwolenie całego 
Tybetu.“ 


„Wybory“ do Landtagów w Trizonii 


lud niemiecki 


jest przeciw remilitaryzacji 


(f) BERLIN (PAP). Dnia 19 h 
stopada br. w 2 prowincjach 
Niemiec Zach. — Hesja i Wir- 
tembergia — Badenia — (ame 


rykańska-strefa' okupacyjna)' od 


były się „wybory“ do Landta- 
gów. Wybory przebiegały w wa 
runkach potwornege terroru, 
wprowadzonego w. Niemczech 
Zachodnich przez władze ame- 
rykańskie i reakcję zachodnio- 
niemiecką, a sam system wybor 
czy uniemożliwiał wyrażenie 
prawdziwej woli wyborców. Nie 
mniej jednak wyniki .wybo- 
rów“ są dość znamienne. 

Jak donosi agencja ADN ol- 
brzymia liczba wyborców zboj- 
kotowała „wybory“. Ponad 2 mi 
liony wyborców nie wzięły u- 
działu w głosowaniu. Ponadto 
przeszło 126 tys. wyborców świa 
domie oddało niewame kartki. 
Na wielu kartkach wyborcv wy 
pisywali hasła: „Nie chcemy 
wojny!“ „Chleba zamiast dywi- 
zji!ć itp. 


We Frankfurcie nad Menem i 
.W Mannheim w głosowaniu wzię 
ło udział zaledwie 44 proc. yy- 
bocców, „w Karlsruhe — 42,6 
proc, w. Meinfels 15.5 proc., 
Neunhiitten 20,4 proc. Jest rze- 
ca znamienną, że w Wiesbade- 
nie spośród osób urodzonych w 
latach 1915 — 1928 w wyborach 
wzięło udział tylko 10 proc. wy- 
borców. 

Większość osób, które wzięły 
udział w wyborach, wypowie- 
działa się pośrednio przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec Zacho- 
dnich. Schumacherowska partia 
„socjalistyczna, która w przede 
dniu „wyborów“ ze względów 
demagogicznych wystąpiła orze 
ciwko remilitar"zacji, otrzyma- 
ła w obu prowincjach znac”*ie 
więcej głosów, aniżeli CDU — 
„rządowa“ partia Adenaucra, 
która wypowiadała się jawnie 
za remiłlitaryzacją Niemiec  »* 
chodnich. 
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TRYBUNA LUDU 


Prof. W. Wołein. wiceprezydent Akadem 


1L 


Na 


uk ZSRR 


Jesteśmy za rozwojem pokojowej gospodarki 
wszystkich krajów 


Pragnę zwrócić uwagę na to, 
jak już obecnie przygotowania 
do nowej wojny światowej od- 
bijają się — i nie mogą się nie 
odbijać na dobrobycie mas pra- 
cujących — stwierdził na wste- 
pie wiceprezydent “Akademii 
Nauk ZSRR, prof. Wołgin. Pod 
-akompaniament wojowniczego, 


Tiaa Pl anh 


wrzasku rzeczników nowej woj- 
iny światowej odbywa się świa- 
dome zrywanie międzynarodo - 
wych stosunków  ekonomicz - 
nych. 

| W USA, Anglii i krajach za- 
chodnio - europejskich prowa- 
,dzi się wściekłą kampanię prze- 
iciwko stosunkom handlowym 


!'ze Związkiem Radzieckim, kra- 
jami demokracji ludowej i no- 
| wymi Chinami. Doszło już do te 
,go, że wydano zakaz eksportu z 
I USA części zamiennych do fa ~- 
,bryk penicyliny w Czechosłowa- 
icii. W Anglii wprowadzono za- 
ikaz wywozu obrabiarek 
"wschodniej Europy. Stany Zjed- 


jid p | a e e e 
Naród vietnamski niezłomnie wierzy 
w zwycięstwo obozu pokoju 


Mówca 
zadania narodu vietnamskiego. 
Pierwsze zadanie — to wal- 


ka o niepodległość Vietnamu, 
która jest nieodzownym warun- | 
kiem zapewnienia pokoju wi 
tym kraju. Wojska francuskie 
i angielskie od września 1945 r. 
do dzisiaj prowadzą agresywną 
walkę z ludem vietnamskim 
Dopuszczają się one -przy tym 
najstraszliwszych okrucieństw. 
Wzięci do niewoli żołnierze | 
vietnamscy męczeni są i tortu- 
rowani w ohydny sposób. Mor- 
dowane są niemowlęta i matki. 
palone domy i miasta, ludzie 
zywcem zakopywani w ziemi, ko 
biety gwałcone. Francuskie wła 
dza kolonialne systematycznie 
niszczą zbiory lub nie pozwala- 
JĄ uprawiać pół. 

Utworzyli oni marionetkowy 
rząd Bao-Dai oraz organizują 
armię zdrajców, usiłując w ten 
sposób przekształcić wojnę za- 
borczą w wewnętrzną walkę 
między Vietnamczykami. Broń 
używaną przez francuskie woj- 


Dymitr Szostakowicz 
SORO OCCI CZ 


omawia na wstępie | ska kolonialne w Vietnamie do- 
Amery- | 


starczyli Amerykanie. 
kanie dopomagali przy formo- 
waniu marioneikowego rządu 
Bao-Dai. Amerykanie dostar- 
czają do niewyzwolonych jesz- 
czr spod ucisku stref Vietna- 
mu niemoralne filmy. Od po- 


i naród vietnamski żywia na- 
dzieję, że ci zwolnieni jeńcy pp 
|powrocie do 
swych rodaków, aby nie ze- 
chcieli dłużej służyć jako mię- 
so armatnie, aby nie brali u- 
działu w tym nieludzkim przed 


czątku br. przybywają do Viet- 
namu liczne misje amerykań- 
skie, coraz częściej zawijają do 
Saigonu okręty wojenne Ame- 
ryki, przybywają samoloty a- 
merykańskie, amerykańscy lot- 
nicy i sprzęt wojenny. W prak- | 
tyce Amerykanie kierują wojną j 
w Vietnamie, który chcą prze- 
kształcić w bazę wojenną. 
Mówca podkreśla następnie, 
iż armia Vietnamu odnosi się 
jak najbardziej humanitarnie w | 
stosunku do wojsk francuskich. 
Wielka liczba rannych Francu- 
zów, którzy byli pielęgnowani i 
traktowani tak samo, jak cho- 
rzy Vietnamczycy, odesłana zo- 
stała do swych komend, liczni 
więźniowie zostali uwolnieni 
na prośbę francuskich organi- 
zacji demokratycznych. Armia | 


I 


i 


Vietnamie. Lud Vietnamu ro- 
zumie, że takie postępowanie 
wzmocni ruch pokoju na świe- 
cie. 

* Mówca omawiając następnie 
działalność vietnamskiego ru- 
chu obrońców pokoju, stwier- 
dza, iż apel sztokholmski apro- 


bowało dotychczas blisko 3 i pół 


miliona obywateli tego kraju. 
W ruchu obrońców pokoju bio- 
rą udział wszystkie masowe or- 
ganizacje vietnamskie, repre- 
zentujące szeroki wachlarz po- 
glądów politycznych. 


S 


Kończąc swe przemówienie 
'Tran-Thanh oświadcza, iż na- 
ród vietnamski wierzy nieugie- 
cie w zwycięstwo obozu poko- 
ju, któremu przewodzi Związek 
Radziecki. 


Prawdziwa kultura zawsze służy 
sprawie pokoju 


Znakomity kompozytor 
ziecki “Dymitr Szostakowicz | 
wygłosił przemówienie, w któ- | 
rym oświadczył: 

Wolałbym oczywiście prze- 
mawiać za pośrednictwem par- 
tytury, pianina lub orkiestry. 
Chciałbym, by moja sztuka po- | 
mogła Wam łatwiej żyć, rado- 
śniej pracować, głębiej kochać. 
Lecz język muzyki nie zna sło- 
wa: wojna. Oto dlaczego sumie- 
nie moje każe mi przemawiać 
słowami, a nie nutami. 


W Korei płoną dziś nie tylko 
nuty, książki i obrazy. Płomie- 
nie ogarniają tam domy, w 
których mieszkali ludzie, i co 
straszniejsze — domy palą się 
wraz z ludźmi. Wraz z dziećmi! 
Najwięksi geniusze muzyki opie 
wali w swych dziełach wolność 
i przyjaźń narodów. Jestem 
dumny, że wśród milionów lu- 
dzi rozmaitych narodowości i 
zawodów, którzy wystąpili w 
obronie pokoju, znajdują się 
setki i tysiące muzyków moje- 
go kraju. Bronią oni sprawy po- 
koju nowymi pieśniami, kanta- 
tami, utworami, opiewajacymi 
pokój i demokrację. Bronią oni 
pokoju swymi żarliwymi wy- 
stąpieniami politycznymi na 
wiecach i kongresach, swymi | 
podpisami pod Apelem Sztok- 
holmskim. 

Wszystkie prawie wybitne u- 
twory muzyki radzieckiej ostat- 
nich lat poświęcone są pokojo- 
wi i przyjaźni narodów. Dum- 
ny jestem, że w kraju moim 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR ustanowiło specjalne na- 
grody „za zasługi w dziele u- 
mocnienia pokoju między naro- 
dami“. Nagrody te noszą imię 
Wielkiego Stalina. 

Nauka, sztuka oraz działacze 
nauki i sztuki powołani są do 
odegrania doniosłej i zaszczyt- 
nej rołi w naszym ruchu. Prze- 
mawiają oni bowiem wspólnym 
językiem, łatwo dostępnym dla 
wszystkich ludzi. 


Działacze kultury we wszyst 
kich krajach powinni uzyskać 
możność dzielenia się swymi. 
osiągnięciami z innymi naroda- 
mi i komunikowania im swych 
myśli. Innymi słowy, należy zor 
ganizować wymianę kulturalną 
w jak najszerszej skali między 
wszystkimi narodami. Przeciw- 
ko wymianie kulturalnej wystę 
pować mogą jedynie wrogowie 
kultury. Cóż by się stało z nau- 
ką, gdyby odkrycie Pasteura nie 
stało się własnością powszech- 


chom oglądać obrazy Leonardo | 
da Vinci i równocześnie zaka- | 
zały Włochom zachwycać się o- 
brazami Rembrandta? 

Ludzie radzieccy są przekona 
ni, że sztuka jest niepodzielna. 
Świadczą o tym nasze dzieła. 
Dowodzą tego również następu 
jace liczby: 

W latach od 1917 r. do 1947 r. 
dzieła Szekspira były wydawa- | 
ne w Związku Radzieckim w 
20-tu językach o łącznym nakła 
dzie 1600 tysięcy egzemplarzy, 
t.j. więcej niż w Anglii w ciągu 
tego okresu. Dickensa wydawa 
no w Związku Radzieckim w 15 
językach w nakładzie 2300 ty- 
sięcy egzemplarzy, Balzaca 
w 10-u językach w nakładzie 
2100 tysięcy egzemplarzy, Hugo 
— w 40-tu językach w nakła- 
dzie 4200 tysięcy egzemplarzy, 
Maupassanta w 16-tu językach 
w nakładzie 4050 tysięcy egzem 
płarzy, Romain Roland w 19-tu 
językach w 2100 tysięcy egzem 
plarzy, Heine w 17 językach w 
nakładzie 1300 tysięcy egzem- 
płarzy. Specjalne wydawnictwo | 
literatury obcej wydaje dzieła 
współczesnych pisarzy w ogrom 
nych nakładach, które rozcho- 
dzą się w ciągu. paru dni. 

Wrogowie nasi — powiedział 
następnie Szostakowicz — wal- 
czą z kulturą przy pomocy boj- 
kotu. Oskarżają oni nas, że nie 
dość szybko wydajemy przekła 
dy autorów zagranicznych, że 
wybieramy do przekładów jedy 
nie to, co nam jest bliskie i po- 
trzebne. Oni zaś nie czynią żad 
nego wyboru, oni po prostu nie | 
drukują książek radzieckich. W 
USA nie wydaje się książek ra 
dzieckich. Zakaz? Nie, nie ma 
zakazu. Jest milcząca zmowa. 
We Francji odbyły się debaty 
poświęcone sprawie zakazu fil 
mów radzieckich. Zakaz taki 
wprowadzono we Francji i w 
innych krajach. We Francji, we 
Włoszech i w innych krajach za 
kazano urządzania wystaw ar- 
tystów z krajów demokracji lu 
dowej. Odnosi się to nie tylko 
do dzieł sztuki, lecz również do 


| ludzi sztuki. Mówca cytuje na- 


stępnie liczne przykłady odmo- 
wy wydania wiz wjazdowych 
przez rządy krajów zachodnich 
— wybitnym pisarzom radziec- 
kim. 

Prawdziwa kultura zawsze 
służy sprawie pokoju — stwier 
dza dalej mówca — zaznajamia 
nie się z kulturą jakiegokolwiek 
narodu przyczynia się do podnie 


ną? Czyżby łudzie, wszyscy lu 
dzie, nie byli biedniejsi, gdyby 


Helena Wieczorek 


przewodnicząca spółdzielni produk- 
cyjnej „Piotrkowice“ 


sienia szans pokoju. 
Obowiązkiem obrońców poko 


Piotr Ożański 
murarz, przodownik pracy z Nowej 
Huty. 


ra- , Włochy zezwoliły jedynie Wło |ju jest podjęcie wszelkich mo- 


zżliwych kroków, by zapewnić 
wymianę kulturalną między po 
szczególnymi krajami. Proponu 
ję — oświadczył Szostakowicz 


— by Kongres przyjął następu- | 


jące wnioski mające na celu 


| realizację wymiany kulturalnej 


i jej rozwój: 

W dziedzinie nauki: , 

Popierać organizowanie mię- 
dzynarodowych stowarzyszeń 
naukowych, w skład których we 
szliby uczeni wszystkich kra- 
jów. 

Urządzanie kongresów nauko 


wych w rozmaitych stolicach po | 


kolei. 

Organizowanie podróży uczo- 
nych (grupowo i indywidualnie) 
do innych krajów w celu zapo- 
znania się z instytucjami nauko 
wymi, w celu wygłoszenia wy - 
kładów i zaznajomienia się z da 
nym krajem i narodem. 

Wzmiana literatury między 
Akademiami, Uniwersytętami i 
wielkimi bibliotekami. Wydawa 
nie periodycznych biuletynów 
rejestrujących literaturę, ukazu 
jacą się w innych krajach. 

Organizowanie podróży mło - 
dzieży i studentów do innych 
krajów na ferie. 

W dziedzinie sztuki: 

Organizowanie gościnnych wy 
stępów teatrów, orkiestr, zespo- 
łów.i poszczególnych artystów. 

Propagowanie wszystkich ro- 
dzajów twórczości innych kra- 
jów. 

Organizowanie festiwalów mu 
zycznych, mających na celu za- 
znajamianie słuchaczy z narodo- 
wą, ludową i współczesną mu- 
zyką innych krajów. 

Organizowanie podobnych fe- 
stiwalów filmowych. 

Organizowanie wystaw arty - 
stycznych. 

Organizowanie wystaw sztuki 
ludowej. 

Zachęcić do udziału w uro- 
czystościach narodowych poświę 


conych ważnym rocznicom w | 
dziejach sztuki, — jak najwięk- | 


szą ilość przedstawicieli wielu 
krajów. Organizowanie tego ro- 
dzaju uroczystości w innych kra 
jach. , 
. Popierać tłumaczenie dzieł be 
letrystycznych, wydawanie lite- 
ratury muzycznej i wykonywa- 
nie utworów muzycznych. Roz- 
syłanie tych utworów. 
Wydawanie na wielką skalę 
klasyków światowej literatury i 
muzyki oraz publikowanie re- 
produkcji dzieł malarzy, rzeź - 
biarzy i architektów. 


Wiktoria Różak 
członkini spółdzielni produkcyjnej 
„Bizecznica'* 


do | 


ojczyzny wezwą ` 


sięwzięciu, jakim jest wojna w | 


s 
noczone wywierają nacisk na 
inne kraje, by z uszczerbkiem 
dla swoich interesów ogranicza- 
[ły handel z tymi państwami, 
które nie podporządkowują się 
rozkazom monopoli amerykań - 
skich. 

Wszystko to zmierza do fak - 
tycznej blokady gospodarczej 
ZSRR, krajów demokracji ludo- 
{wcj i Chin. A przecież jest rze- 
|czą śmieszną — podkreśla aka- 
demik Wołgin — marzyć o blo- 
kadzie olbrzymiego terytorium 
tych krajów z ich pracowitą lud 
nością. 

W 1949 r. eksport USA do 
ZSRR i krajów demokracji lu - 
dowej zmniejszył się w stosun- 
ku do poprzedniego roku prawie 


dwukrotnie, a w stosunku do 
| 1947 r. z górą 5-krotnie. Stale 
„rozszerza się „czarną liste“ to- 


,warów, których wywóz z USA, 
Anglii i Francji jest zabronio - 
ny. 
Akademik Wołgin stwierdza, 
że ta polityka podważania han- 
[diu międzynarodowego szkodzi 
| przede wszystkim interesom pro 
stych ludzi. Nawet brytyjski mi- 
nister handlu Wilson przyznał, 
|że realizacja programu budow- 
|nietwa mieszkań w Anglii by- 
łaby niemożliwa bez importu z 

Europy wschodniej. Rząd an- 
gielski zakazał eksportu obra- 
biarek do krajów Europy 
wschodniej, mimo że dawniej 
wpływała stamtąd bardzo po - 
ważna część zamówień na an- 
giclskie wyroby metalowe. 

Polityka dyskryminacji gospo 
darczej prowadzi do-spadku re- 
zerw surowców i żywności, do 
wzrostu cen i bezrobocia. 

Według danych postępowego 
tygodnika amerykańskiego .,Na- 
tionał Guardian“ embargo na 
handel z ZSRR, Europą Wscho- 
Gnią i Chinami pozbawia pracy 
trzy miliony robotników ame- 
rykańskich, którzy zostaliby za 
trudnieni. gdyby nastąpiło wzno 
wienie handlu między Zachodem 
a Wschodem. 

Plany podżegaczy wojennych 
| naruszają również normalną 
łączność handlową między kra- 
jami zachodnimi. Stosunki go- 
spodarcze między USA a kra- 
| jami zachodnimi nabierają co- 
raz bardziej charakteru stosun- 
| ków z okresu wojny. Tegorocz- 
ny eksport amerykański do kra 
jjów Europy zachodniej — to 
przede wszystkim dostawy sa- 
|molotów, czołgów, dział, amu- 
nicji i. innych materiałów wo- 
jennych. 

Wyścig zbrojeń i podkopywa- 
nie handlu światowego pogarsza 
sytuację prostych ludzi. Budżet 
wojskowy USA pochłania co 
| naimniej 35 proc. dochodu na- 
rodowego wobec około 1,6 proc. 
przed drugą wojną światową. 
Francja przeznacza na wydatki 
wojenne około 20 proc. sweja 
dochodu narodowego. Wydatki 
Wielkiej Brytanii na przygoto- 
wania do wojny sięgają ok. jed 
| nej trzeciej ogólnych wydatków 
(państwowych. Jeśli rozwój tej 
zbrodniczej polityki nie zostanie 
zahamowany, można oczekiwać 
coraz to nowych potwornych 
«wydatków wojennych. Mówią 
już przecież, że Stany Zjedno- 
czone mają wydać w ciągu naj- 
bliższych 5 lat 200 do 250 mi- 


liardów dolarów na zbrojenia 

Życie wykazuje dobitnie, że 
nie tylko wojna, ale już same 
przygotowania do wojny niosą 
cierpienia i trudności milionom 
| prostych ludzi. Według oficjal- 
| nych danych, wskaźnik cen to- 
|warów masowego spożycia w 
,USA wzrósł o 30 proc. w sto- 
jsunku do poziom z czerwca 
!1946 r. Robotnik angielski traci 
'prawie połowę swego zarobku 
na podatki. Na każdy funt wy- 
dawany w Anglii na oświatę 
(przypada 5 funtów i 9 SZylin- 
gów przeznaczonych na przygo- 
| towania wojenne. Wskutek mi- 
jlitaryzacji cierpią wszystkie 
|warstwy ludności. Tracą robot- 
inicy, których płace zmniejszają 
|się, chłopi, którzy więcej płaca 
iza maszyny rolnicze, nawozy i 
towary przemysłowe. 


| Militaryzacja daje natomiast | 


(wzrost zysków wielkim mono- 
i polom. Zyski 486 wielkich kon- 
cernów USA w III kwartale br., 
jtj. po rozpoczęciu wojny USA 
przeciwko narodowi koreańskie- 
imu; wzrosły o 51 proc. w po- 
| równaniu z III kwartałem ub. r 
Propagandziści wojenni 0- 
świadczają szumnie, że zamó- 
wienia wojenne wytwarzają ja- 
|koby korzystne warunki dla 
| położenia przemysłu. Kłamstwo 
Ite potrzebne jest dla usprawie- 
|dliwienia polityki przygotowań 
| wojennych. Narody nie potrze- 
l bują wyścigu zbrojeń, nie po- 
|trzebują wojny. 
itrzebny jest pokojowy 
|gospodarczy, potrzebna jest po- 
|kojowa predukcja. 
Stosunki gospodarcze państw 
| zachodnich ze Związkiem Ra- 
dzieckim i krajami demokracji 


{dla wzmocnienia równowagi go- 
spodarczej i podniesienia gospo- 
|darki światowcj. Potężne plany 
budownictwa w Związku Ra- 
dzieckim wywołują wielkie za- 
potrzebowanie na różnorodne 
towary. Kraje demokracji lu- 
| dowej i nowe Chiny dają rów- 
inież wielkie możliwości rozwo- 
ju handlu światowego. 
Akademik Wołgin przytacza 
|szereg dokumentów, z których 
|wynika, że Związek Radziecki 
| proponował jak najszerszy roz- 
|wój światowej wymiany gospo- 
darczej na zasadzie równych 
praw, poszanowania suweren- 
ności narodowej i`wzajemnych 
korzyści. Wnioski, z którymi 
występowała niejednokrotnie w 
tej sprawie delegacja ZSRR na 
sesjach Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ, były odrzucane przea wię 
kszość anglo-amerykańską. 
Dyskryminacja gospodarcza — 
stwierdza w zakończeniu aka- 
demik Wołgin to przejaw 
'złej woli ludzi przygotowują- 
cych wojnę. Nasza droga, droga 


|malny rozwój handlu między 
wszystkimi krajami na warun- 
kach wzajemnych korzyści. Je- 
|steśmy za pomocą i odbudową 
| ekonomiczną krajów zniszczo- 
nych przez wojnę. Jesteśmy za 
| rozwojem gospodarki pokojo- 
jwej wszystkich krajów, a tym 
jsamym za podniesieniem stopy 
życiowej prostych ludzi. Jesteś- 
my przeciwni wyścigowi zbro- 
jeń, który niesie cierpienia pro- 
stym ludziom, prowadzi do u- 
padku gospodarczego i wzmaga 
iniebezpieczeństwo wojny. 


| 


Spotkanie naukowców: polskich 
z delegatami na Kongres 


(£) W salach recepcyjnych Pań 
|stwowego Teatru Narodowego 
odbyło się w dniu 20 bm. spot- 
kanie naukowców, biorących 
udział w II Światowym Kongre- 
sie Obrońców Pokoju, z uczony- 
mi polski. 

Gości podejmowali minister 
Szkół Wyższych i Nauki tow. A. 
Rapacki, w towarzystwie wice- 
ministrów E. Krassowskiej i H. 


|Golańskiego. Na przyjęciu o- 
becny był min. oświaty tow. 
Jarosiński. Z ramienia KC 


|! PZPR obecny był tow. dr Pe- 
trusewicz. ; 

Naukowców radzieckich re- 
prezentowali na przyjęciu m. in. 
rektor Uniwersytetu w Mo- 
skwie prof. Niesmiejanow, pre- 
zes Ukraińskiej Akademii Nauk 
prof. Pałładin, członkowie Aka- 
demii Nauk ZSRR profesorowie 
Grekow i Oparin, znakomity a- 
grobiolog prof. Isajew. 

Obecni byli również m. in. re- 
ktor Uniwersytetu w Pradze 
prof. Mukaszowski, prezes Buł- 
garskiej Akademii Nauk prof. 
Pawłow, były premier Republi- 
kańskiego Rządu Hiszpańskiego 
prof. Giral, rektor Uniwersytetu 


prof. Ludwik Hirszfeld 
taiżwi uczony polski 


w Budapeszcie 
Kalmar, członek Węgierskiej 
Akademii Nauk prof. Janoszy, 
wybitny fizyk prof. J. Bernal 
(Anglia), prof. Crowden (Anglia), 
prof. Cousin (Belgia), prof. So- 
hemberg (Brazylia). Chiny repre 
zentowali m. in. rektor Uniwer- 
sytetu w Czekiangu Ma Yiu-chia, 
prof. Chau Tien oraz prof. Ting 
Tsan, naukowców Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej: aka- 
demik prof. Friedrich, wybitny 
chemik prof. Taube oraz prof. 
Ladke. 


Naukę polską reprezentowali 
m. in. przewodniczący Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju 
prof. Dembowski, prof. Infeld, 
prezes TNW prof. Sierpiński, 
prof. Pieńkowski, prof. Tauben- 
schlag, rektor Kulczyński, prof. 
Mazur. Obecni byli również lau- 
reaci Państwowych Nagród Na- 
ukowych z profesorami Hirszfel- 
dem i Wierzbickim na czele oraz 
rektorzy wyższych uczelni war- 
szawskich. Biuro Kongresu Na- 
uki reprezentował prof. Leszczy- 
cki. 

Spotkanie upłynęło w niezwy 
kle serdecznej atmosferze. 


prof. 


Polscy delegaci na ll Światowy Kongres Obrońców Pokoju 


Maria Skóra 


członkini spółdzielni produkcyjnej 
„Nowe życie" 


Narodom po- | 
rozwój | 


|ludowej mają duże znaczenie | 


{ludzi dobrej woli — to maksy 


Laszlo | 


Sprawa życia niewąłpliwie zwycięży | 


Przemówienie Paula Robesona nagrane na plycie 


Wielki śpiewak murzyński i 
wybitny działacz społeczny, 
Paul Robeson, któremu Depar- 
tament Stanu odmówił bezpraw 
nie paszportu, by uniemożliwić 
mu uczestniczenie w II Świato- 
'wym Kongresie Obrońców Fo- 
|koju, nagrał na płycie przemó- 
wienie, które zamierzał wygło- 
sić na Kongresie. Płytę tę usły- 
szeli uczestnicy narad na sesji. 
która się odbyła w nocy z 20 
na 21 listopada. 

Na wstępie Robeson podkre- 
śła, że II Światowy Kongres 
| Pokoju jest najważniejszą kon- 
| ferencją ze wszystkich, jakie 
|się odbyły w połowie obecnego 
wieku. Celem narad jest zna- 
lezienie pokojowego rozwiąza- 
nia trudnych problemów dnia 
dzisiejszego. Należy sobie w ca- 
łej pełni uświadomić niebezpie- 
czeństwa grożące ludzkości 
Wojna atomowa i bakteriolo- 
giczna czy pokój? Zniszczenia 
wojenne, śmierć kobiet i dzieci 


Ks. prof. Jan Czuj 


| 


Intelektualiści 


Pokój — to najpiękniejszy wy 
kwit i wyraz miłości bliźniego 
— rozpoczyna swe przemówie- 
nie ks. Czuj. 


Nie trzeba wykazywać, jak 
nieocenione są owoce pokoju: 
| harmonijne współżycie, zgoda, 
| jedność, postęp oraz zdobycze 
kultury i cywilizacji. Antytezą 
zaś pokoju jest wojna z wszy- 
stkimi swymi następstwami, któ 
rych świat XX wieku doznał aż 
nadto boleśnie i nasza Ojczyzna. 
zwłaszcza zaś nasza stolica War 
szawa, która jest tych okropno- 
ści najwymowniejszym symbo- 
lem 


Mówca oświadcza, że przed 
| dwoma tygodniami na konferen 
cji katolików-intelektualistów w 
| Warszawie uchwalono jedno- 
myślnie deklarację na II Świa- 
towy Kongres Obrońców Poko» 
ju. Deklarację tę podpisało 6.598 
| księży, 4.107 zakonników i 9.998 
| zakonnic. Stwierdza ona: 

W codziennej naszej pracy, w 


|= 


Kongres Pokoju 


() MOSKWA (PAP) Prasa rar 
dziecka w dalszym ciągu za- 
mieszcza obszerne sprawozda- 
nia z obrad II swiatowego Kon 
|gresu Obrońców Pokoju. 

Czasopismo „Sowieckoje Isku- 
stwo“ w korespondencji wła- 
snej z Kongresu, pisze m. in.: 
| „II Światowy Kongres Obxəń- 
leów Pokoju zbliża się ku koń- 
cowi i dziś każde jego posiedze 
inie utrwala się w najdrobniej-- 
szych szczegółach w pamięci 0- 
becnych na Kongresie, jako 
wspaniała manifestacja całej 
postępowej ludzkości na rzecz 
pokoju. Pomimo pochmurnej 
słoty jesiennej — czytamy w 
korespondencji — oblicze War- 
szawy promienieje. Młodo wy- 
glądają jej ulice i place, nawet 
ruiny — ponure ślady minio- 
nej wojny, nie są w stanie 0- 
słabić tego radosnego wraże- 
nia. 


* 

PRAGA (PAP). Na cześć II 
Światowego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju zorganizowane zo- 
stały w Pradze w ubiegłą nie- 
dzielę tzw. „marsze pokoju“, w 
|których wzięły udział wieloty- 


sięczne rzesze pracujących, 
młodzieży i żołnierzy armii 
czechosłowackiej. ' 


(0 BERLIN (PAP). Niemiec- 
ka prasa poświęca wiele miej- 
sca Kongresowi warszawskie- 
mu. Dziennik „Taegliche Rund- 
schau“ omawia w artykude pt. 


„Walka z duchowym  zatru- 
ciem“ — przemówienie Ilji 
Erenburga. 


Po stwierdzeniu, że można U- 


chronić świat przed nową ka- 
tastrofą tylko zdecydowaną 
walką przeciwko nielicznej 


garstce podżegaczy wojennych, 
dziennik wskazuje, że wniosek 
renburga wyjęcia spod prawa 
zbrodniarzy, przygotowujących 
nowy konflikt zbrojny, odpo- 
wiada życzeniu wszystkich mi- 
łujących pokój narodów. Dzien- 
nik domaga się, aby na liście 
podżegaczy wojennych znalaz- 
ły się również nazwiska Ade- 
nauera oraz Schumachera. 


ed 
GENEWA (PAP). Francuska 


Józef Kociuba 
górnik z kopalni „Wieczorek“ 


lezy pokojowy rozwój świata? 
Oto pytania, na które Kongres 
musi odpowiedzieć. 


Robeson podkreśla następnie. 
że wojna jest programem faszy- 
stów i imperialistów, którzy 
dążą do ujarzmiania narodów. 
I dlatego walka o pokój jest 
związana z walką przeciwko 
imperialistom i faszystom. 


Rząd USA — stwierdza Ro- 
beson — stanął po stronie fa- 
szystów. Popiera on we wszy- 
stkich krajach magnatów prze- 
|mysłowych. Posyła on do wielu 
krajów broń, aby pozbawić lu- 
dy wolności. Rząd USA wystę- 
puje przeciwko walce Vietnamu 
jo niepodległość, prowadzi woj- 
nę agresywną przeciwko naro- 
dowi koreańskiemu i daży do 
rozszerzenia agresji. Amerykań- 
skie siły zbrojne 'pogwałciły 
wielokrotnie terytorium Chin 
Ludowych. 

W tej sytuacji sprawa pokoju 


katoliccy pragną dopomó 
wspólnej, wielkiej sprawie 


| pracy intelektualnej i twórczej. 
|w pracy nad rozwojem myśli 
i kultury katolickiej przyświeca 
nam wiara w człowieka. Pra- 
|gniemy walczyć o dobro moral- 
'ne i materialne jednostki ludz- 
kiej, troszczymy się o podniesie- 
nie godności człowieka we współ 
czesnym świecie, o wszechstron 
ny, wolny rozwój osobowości. Te 
wartości, których służbie poświę 
camy swoje życie i pracę urze- 
czywistnić można tylko w poko- 
jowych warunkach. Wojna jest 
zawsze równoznaczna z ich u- 
| padkiem, przynosi poniżenie 
| człowieka i niezliczone nieszczę- 
ścia. 

Niestety, wydarzenia osta- 
tnich miesięcy, a zwłaszcza wia 
domości o tworzeniu w zachod- 
nich Niemczech nowego, odwe- 
towego Wehrmachtu, dowodzą 


dzie, którzy dążą do rozpętania 
nowej zawieruchy. Wspołczesna 
wojna byłaby tym straszliwsza 


. ` LJ . 
Głosy prasy światowej 
prasa demokratyczna podaje 
obszerne sprawozdania z Kon- 
gresu w Warszawie. Korespon- 
dent „Humanite“ podkreśla 
entuzjazm i wzruszenie delega- 
tów w chwili, gdy zabrała głos 
delegatka koreańska“. 


* 


(f) LONDYN (PAP). Dzien- 
nik „Daily Worker* przynosi 
bogaty materiał informacyjny 
z obrad Kongresu w Warsza- 
wie. Korespondent tego dzien- 
nika Peter Freyer podaje ob- 
szerne streszczenie  przemó- 
wienia prof. Bernala, podkre- 
ślając, iż ten wybitny uczony 
brytyjski wzywał do jak naj- 
większej ekspansji światowego 
ruchu pokoju. 


Konferencja obrońców 
pokoju w Delhi 


() PEKIN (PAP). W Delhi 
odbyła się konferencja obroń- 
ców pokoju prowincji Delhi z 
udziałem przeszło tysiąca de- 
legatów i gości. 

W depeszy powitalnej do II 
Światowego Kqngresu Obroń- 


() NOWY JORK (PAP). -— Na po- 
rannym posiedzeniu Zgromadzenia 
Ogólnego w dniu 20 bm. toczyła się 
w dalszym ciągu dyskusja w spra- 
wie „opracowania 20-letniego pro- 
gramu osiągnięcia pokaju za po- 
średnictwem ONZ.“ r 

Po przemówieniach przedstawicieli 
Izraela i Francji, którzy poparli 
memorandum sekretarza generalne- 
go i projekt rezolucji 8 państw, za- 
brał głos szef delegacji ukraińskiej 
— Baranowski. 

Delegacja Ukraińskiej SRR uwa- 
ża — oświadczył m. in. Beranowski 
— że dla opracowania  20-ietniego 
programu Zgromadzenie Ogólne win 
no udzielić zasadniczych  wytycz- 
nych, opartych na projekcie rezo- 
lucji radzieckiej, którą delegacja 


Jan Kunach 


księgowy spółdzielni produkcyjnej 


w Lubelskiem 


niezbicie, że są na świecie „us 


dokonuje wspaniałego 
dzieła dla dobra ludzkości 


Zgromadzenie Ogólne NZ obradu 
nad sprawą „20-lelniego progran! 
osiągnięcia pokoju“ 


jest dziś centralnym zagad 
niem narodu amerykańskie 
Robeson przedstawia nas 
nie warunki dyskryminacji 
jakich żyją Murzyni w U 
Podkreśla on, że Murzyni 
lrówno w USA, jak i w AM 
przystępują do walki o wol 
i o równouprawnienie. 15 
lionów Murzynów w Amer 
oraz 60 milionów w Afr 
włącza sie coraz * bardziej 
walkę światowego obozu pok 
ju. Obóz pokoju liczy wiele ml 
lionów bojowników we wszy* 
kich krajach świata. Nie spol 
ną oni, póki plany podżegaćj 
wojennyc nie zostaną un 
stwione. Ludzie dobrej wap 
wszyscy, którzy pragną zwydł 
stwa idci braterstwa, muszą 
skupić do walki nrzeciwko nij 
nawiści, przeciwko faszyzmó 
Jestem głęboko przekonany. 
zakończył Robeson swe przen 
wienie — że sprawa pokój 
współpracy, sprawa życia ml 
wątpliwie zwycięży. 


? 


w skutkach od poprzedniej, 
postęp techniczny oddał w rę 
ludzkości broń atomową. któl 
użycie byłoby równoznaczm 
nieopisanymi wprost ofiarami 
zbiorowymi klęskami, była 
zbrodnią niewyrażalną w ż4 
nych słowach. Wojna uderzy! 
by w najżywotniejsze interć 
narodu polskiego przez zahań! 
wanie wielkich planów gosf 
darczych, realizowanych w ? 
szym kraju i przez zagroże! 
|granicy na Odrze i Nysie. 
Dlatego my, intelektualiści 
toliccy, zdecydowaliśmy się wł 
czyć w czynną wajkę w obrol 
pokoju i uczynić wszystko, co 
naszej leży mocy, by zespolić 
jły narodu i dopomóc > 
wielkiej sprawie, sprawie urat 
wania pokoju. Z najgłębszy 
przekonaniem twierdzimy, 
tylko na drodze pokoju i rzetć 
nej współpracy między naro 
mi, ludzkość szczęśliwie roz“ 
kła wszystkie trapiące ją 4 
sprzeczności. 


ców Pokoju uczestnicy kont 
rencji piszą: ' | 

„Uważamy, że 
Kongres dokonuje wspanie” 
dzieła, niezbędnego obecnię * 
łej ludzkości. Mamy nad" 
i pragniemy, aby Kongres 
siągnał sukcesy w swej dzia 
ności, zmierzającej do zmob: 
zowania wszystkich naro 
świata miłujących pokój w 
lu zdemaskowania machini 
imperialistów, ' przygotowu” 
cych nową wojnę światową 


Organizacje chińskie 
pozdrawiają Kongres 
Pokoju 
() PEKIN (PAP). 
Nowych Chin donosi, że 
ne organizacje chińskie wy” 
łają depesze z pozdrowieni 
II Światowemu Kongr“ 
Obrońców Pokoju. W dniu ii 
listopada depesze takie wys“ 
do Światowego Kongresu: 
Chińska Federacja Zwiąż 
Zawodowych, Związek Pisa 
Chińskich i Związek Student 
Chińskich. | 


ukraińska całkowicie popiera. gi 
nowski poddał ostrej krytyce 
szczególne punkty memorandum | 
kretarza generalnego. 
Przedstawiciel Anglii Younge"! 
świadczył, że będzie głosował 
ciwka projektowi rezolucji f% 
ckiej.jako' całości, jak również 
ciwko poszczególnym punktom 
go projektu, w tej liczbie ró 
przeciwko punktowi, przewidu M 
mu udział przedstawicieli Chiń 
Republiki Ludowej w posiedze 
Rady Bezpieczeństwa, 
Younger podjął niezręczną 
usprawiedliwienia postępowania 
du labourzystowskiego, który wf 


możliwił odbycie II Światów 
Kongresu Obrońców Pokoju 
Sheffield. 


ks. Zygmunt Pasternak 


Ki 


m 


\ 


SOCHACZEW. Ludzie pracy 
województwa warszawskiego 
zgromadzeni na masówkach wy- 
rażając radość, że II Światowy 
Kongresu Obrońców Pokoju od- 
bywa się w naszej stolicy, potę- 


piają jednocześnie stanowisko 
rządu angielskiego, który nie 
dopuścił do zorganizowania 


Kongresu w Sheffield. 

Oto co mówi Irena Miedziń- 
ska, pracownica Polskich Za- 
kładów Zbożowych w Socha- 
czewie: „Potępiamy z całą bez- 
względnągcią postępowanie im- 
perialistów. Szykany skierowa- 


ne przeciw delegatom na 
II Śwłatowy Kongres Pokoju 
poświadczają raz jeszcze, że 


rząd angielski jest posłusznym 
narzędziem w ręku amerykań- 
skich imperialistów.* 

Stefan Skibiński, członek spół 

dzielni produkcyjnej — Kozłów- 
Biskupi (pow. Sochaczew), tak 
mówi: „Anglicy boją się potęż- 
nego ruchu pokoju, ale tylko ci, 
którzy mają miliony funtów. 
Natomiast olbrzymia większość 
narodu angielskiego nie chce 
MORT, 
Stefan Klimczak — robotnik 
PZZ w Sochaczewie twierdzi: 
„Front pokoju jest silniejszy od 
niecnych machinacji kapitali- 
stów į dlatego zwycięży. II Świa 
towy Kongres Obrońców Poko- 
ju to potężny głos milionów 
prostych ludzi wołający o SZCZĘ 
ście dla siebie, swych dzieci i 
przyszłych pokoleń“. 


GRÓJEC. Chłopi ze wsi Bu- 
dziszyn, gm. Drwalew, w pow. 
grójeckim uczcili Kongres Po- 
koju przyśpieszeniem z łożenia 
spółdzielni produkcyjnej. 

Zofia Ślusarczyk ze wsi Le- 
karcice-Parcele, posiadająca 2 


Masy pra ujące woj. katowi- 
ckiego czczą TI Świt*owy Kon- 
gres obszdujacy w Warszawie 
n wymi osiągnięcia:ni produkcyj 
nymi. 

Wspaniałym dowodem entu- 
zjazmu społec ństwa śląskiego 
towarzyszące_» realizacji zobo- 
wiązań | 'iętycn dla uczczenia 
II Światowego Kongresu Obroń 
ców Pokoju jest wielki sukces 
produkcyjny kopalni „Grodziec“ 
odniesiony właśnie czięki War- 
tom Pokoju. Kopalnia ta dnia 
20 bm. o godz. 20.30 jako pierw- 
sza w P lsce wykonała roczny 
plan wydobycia węgla. Na uro- 


„czystym zebraniu załoga kopal- 


ni uchwaliła jednogłośnie wysła- 
nie listu do Prezydenta RP ob. 
Rolesława Bieruta z zapewnie- 
niem, że załcga kopalni „Gro- 
dziec“ "al trwać będzie w 
pierwszych sze egach budowni- 
czych socjaliz u i obrońców 
pokoju. 
W hu ie „Florian“ brygada ko 
bieca pracująca na składzie ru- 
dy wykonała 406 proc. normy 
"Wartość dodatkowych produk- 
cji wszytkich „akładów przemy 
słowych Śląska osiągniętej W 1a- 
mach Wart Pr oju w dniach 17 
i 18 bm. przekracza 800. tysięcy 
złotych. 
W wielu zakładach przemysło 
wych województwa katowickie- 
go odbyły się wiece pokojowe. 
Robotnicy podkreślają swą nie- 
złomną wolę walki o pokój ma- 
nifestują w rezolucjach i listach 
do Kongresu zaufanie, jakim da 
rzą obradujących delegatów i 
swoją pewność zwycięstwa idei 
pokoju. 
M. in. załoga huty „Banko- 
wej* wysłała list do Wandy 
Wasilewskiej. 
„Droga towarzyszko Wando! 
— piszą m. in. hutnicy z „Banko 
wej“. Z Czerwonego Zagłębia pd 
zahartowanej w walkach klaso- 
wych załogi naszej huty przyjm 
braterskie proletariackie pozdro 


WAŁBRZYCH. Kopalnie 
zagłębia wałbrzyskiego meldują: 
Oddział II kopalni „Bolesław 
Chrobry“ w Wałbrzychu wyko- 
nał w dniu 18 listopada o godz. 
13.15 roczny plan wydobycia. 

W walce o przedterminowe 
wykonanie planu wyróżniły się 
brygady zespołowe: Czesława 
Kusiona i Kazimierza Zborow- 
skiego. Załoga tego oddziału 
pod kierownictwem sztygara Al- 
freda Stańkowskiego postanowi- 
ła dla uczczenia II Światowcgo 
Kongresu Obrońców Pokoju wy 
PE dodatkowo 10.500 ton wę- 
Sia. 

Dzięki zwiększeniu wydobycia 
węgla na Wartach Pokoju w 
kop. im. Thoreza przewiduje się 
wykonanie planu rocznego Ww 
dniu 22 listopada. 

Do końca br. załoga tej kopal- 
ni zobowiązuje się dać ponad 
Plan 105 tysięcy ton węgla. 

„Fo dla utrwalenia pokoju*— 
mówią górnicy 

LEGNICA Dziewiarnia ręcz- 
na Legnickich Zakładów Dzie- 


„Kongres wyraża głos milionów prostych ludzi* 
(RORESPONDENCJA WŁASNA Z WOJ. WARSZAWSKIEGO) 


ha ziemi. mówi: „Wojna zabra- 
ła mi męża, i gdyby nie nasz 
rząd ludowy, który tak troszczy 
się o nas, chłopów, moja córka 
nie mogłaby teraz uczyć się w 
gimnazjum. Oby ten Kongres 
zapobiegł wojnie. abyśmy mogli 
spokojnie żyć i pracować.“ 
NOWE MIASTO. We wszy- 
stkich zakładach pracy. w Pań- 
stwowych Gospodarstwach Rol- 
nych i gromadach odbyły się 
rnasówki. na których społeczeń- 
stwo powiatu nowomiejskiego 
manifestuje zdecydowaną wolę 
obrony pokoju, składając liczne 
zobowiązania produkcyjne. Okrę 


gowa mleczarnia w ramach 
Wart Pokoju wykonała już plan 
roczny, dając  ponadplanową 
produkcję wartości 15 tysięcy 
zł; załoga PGR Montowo ukon- 
czy wykopki i odstawi buraki 
do 25 bm.; chłopi gromady Cza- 
chówki podniosą o 50 proc. do- 
stawę żywca. 

DZIAŁDOWO. Robotnicy 20 
zakładów pracy i kolejarze z 
parowozowni Iłowo zaciągnęli 
Warty Pokoju. Chłopi gromady 
Księży Dwór naprawiają drogę, 
wiodącą do szkoły, co przynie- 
sie ponad 20 tysięcy zł oszczęd- 
ności. We wszystkich 13 gospo- 
darstwach zespołu PGR Księży 
Dwór, — robotnicy, na wniosek 
Piotra Laskowskiego, postano- 
wili założyć koła TPPR i wydać 
specjalne numery gazetek ścien- 
nych. 

Ogromne zainteresowanię bu- 
dzi wystawa prac uczniów szkół 


| szyn 


podstawowych „w Działdowie. 
Rysunki, przedstawiające ni- 
szczycielskie skutki wojny, oraz 
wypracowania na temat walki 
o pokój, świadczą, że młodzież 
z Działdowa w pełni rozumie 
sens wielkiej sprawy pokoju. (e) 


„Wspólnie wywalczymy trwały pokój“ 
(KORESPONDENCJA WŁASNA Z WOJ. KATOWICKIEGO) 


wienia. W ponure lata kryzysu, 
bezrobocia i faszyzmu Twoje 
czyny, Twoje książki i artykuły 
dodawały nam otuchy, i uczy- 
ły wytrwania, Gdy imperialiści 
przygotowywali II wo'nę świa- 
towa. gdy sanacja zaprzedawała 
naszą o*czyznę hitlerowcom, Ty 
mówiłaś nam c wielkim kraju 
Rad, pierwszym państwie robot- 
niczo-chłopskim, które słowo 
„pokój“ wyplsało na swoich 
sztandarach. Gdy but hitlerow- 
skiego żołdaka deptał ziemię 
polską, z dala dochodził nas 
Twój głos. Mogliśmy wytrwać, 
gdyż wiedzieliśmy, że bliski jest 
dzień zwytięstwa bohaterskiej 
Armii Czerwonej i że u jej bo- 
ku ujrzymy formujące się przy 
Toim czynnym współudziale 
pierwsze oddziały ludowego woj 
ska polskiego — Dywizji Ko- 
ściuszkowskiej. 

Teraz znów jesteśmy na po- 
sterunku — na froncie wałki © 
najdroższą nnm sprawę — © 
pokój. Dla nas jesteś żywym 
symbolem przyjaźni polszo - ra 
dzieckiej, gwarancji trwałego po 
koju i naszego bezpieczeństwa. 
Przynosise nam pozdrowienia 
braterskiego narodu radzieckie- 
go, którego doświadczenia i o- 
siągnięcia są dla nas niewyczer 
paną ska. aicą wiedzy w budow 
nietwie socjalizmu. 

Z dumą witamy w naszej bu- | 
dującej się socjalistycznej sto- 
licy przedstawicieli narodów | 
ZSRR i "zyrzekamy Ci, Towa- 
rzyszka Wando, że jak źrenicy 
oka, strzec będziemy' przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim, że 
zawsze kroczyć będziemy jedną 
wsnólna drogą. że wspólnie wy 
walczymy pokój”. 

wi w hucie „Bankowej“ 
zgromadził ponad 2 tys. osób i 
stał się olbrzymią manifestacją 
pokojową. 


X 


W 2.321 wiecach i zebraniach 
w województwie katowickim 
wzięło udział przeszło milion 
osób. (tep.) 


. . 
„To dla utrwalenia pokoju“ 
(KORESPONDENCJA WŁASNA Z WOJ. WROCŁAWSKIEGO) 


wiarskich wykonała z nadwyżka 
podjęte zobowiązania pokojowe: 
2000 gotowych pulowerów — 
męskich, damskich i dziecięcych. 


Załoga Zakładów Ogniotrwa- 
łych w Świdnicy na cześć II 


Kongresu Pokoju wykonała plan 
roczny 16 bm. o godz. 10.30. 


Pracownicy Spółdzielni Szew- 
skiej im. Olgina na Wartach Po- 
koju wysoko przekraczają mor- 
my. Np. pracownicy brygady 
tow. Gutmana wykonują 165 
proc. normy, pracownicy kra- 
jalni — 160 proc. normy, cho- 
lew£arni — 165 proc. normy, rę- 
kawiczkarni — 124 proc., war- 
sztatu zamówień — 130 proc., 
działu galanterii skórzanej — 
195 proc. Prawie 50 proc. praco- 
wników zaciągnęło indywidua|l- 
ne Warty Pokoju. Tow. Szynk- 
man wykonuje 220 proc. normy, 
tow. Rozdział 220 proc. tów 
Pik — 200 proc. tow. Mapusie- 


wicz — 200 proc. tow. Biegan 
+ 170 proc., tow. Lutek — 150 
proc. (J.D.) 


Walkę o pokój łączymy nierozerwalnie z pracą 


nad poglębieniem przyjaźni polsko-radzieckiej 
(KORESPONDENCJA WŁASNA Z WO» RZESZOWSKIEGO) 


RZESZÓW W  Rzeszo- 
wie odbyła się narada kores- 
Dondentów robotniczo - chłop- 
skich z terenu wojewćdztwa. 

Uczestricy narady w liście 
2 Prezydium II Światowego 

„gresu Ot ońców Pokoju 0- 
Świądczają między innymi: 
rDolłożymy vszelkich starań, 
Dy w calym woj. rzeszowskim 


idea pogłębienia przyj źni pol- 
śl. - radzieckiej ogarnęła naj- 
szersze m`} naszego społeczen 
stwa. Pracę nad pogłębieniem 
przyjażni polsko - radzieckiej 
lączyć będziemy nierozerwalnie 

walką o pokój. której głów- 


nym bastionem jest Zwii zek 
Radziecki". 
„Zapewniamy Kongres, iż 


jesteśmy dumni, że żyjemy w 
kraju demokracji ludowej, w 
kraju, w którym rzad i par- 
tia bronią wszystkich praw i 
pełnej niezawisłości -<robotni- 


czych i chłopskich korespcenden į 


tów". 
PRZEMYŚL. Na maso- 
wych zebraniach w groraadach 


woj. rzeszowskiego chłopi dla 
uczczenia II Światowego Kon- 
gresu Obrońców Pokaju w War 
szawie zobowiązali się założyć 
nowe spółdzielnie produkcyjne 


Na cześć Kongresu zakładają 
spółdzielnie chłopi z Makowa 
(pow. Przemyśl), z gromady 
Orelez (pow. Losko), z groma- 
dy Gaje (pow. Jarosław) i z 


80 tysięcy łód 


gromady  Smerekaniec (pow. 
Gorlice). 

Chłop: gromady Gaje skie- 
rowali do prezydium H £ .„ia- 
tov.ego Kongresu Obrońców 
Poko? w Warszawie depeszę, 
w której piszą: 

„My, mieszkańcy gromady 
Gaje, w gminie Młyny, pow. 
jarosławski, z radością i du- 
mą witamy posłów pokoju. 


z;rzybyłych do Warszawy na II 
Światowy Kongres Obrońcjw 
Pokoju. Dla uczczenia Kongre- 
su postanowiliśmy zakończyć 
organizowanie spółdzielni pro- 
dukcyjnej w naszej gromadzie 
i r-dać jej nazwę „Pokój“. 
(bł.) 


zkich robotnie 


na Wartach Pokoju 
(KORESPONDENCJA WŁASNA Z WOJ. ŁÓDZKIEGO) 


W Widzewskiej Fabryce Ma- 
Włókienniczych wszyst- | 
kie robotnice zaciagnęły War- 
ty Pokoju. Wybitne. przo- 
downice pracy, jak Czesława 
Banaśkiewicz (271 proc. normy), 
Maria Blewąska (230  proc.). 
Maria Perek (229 proc.), Maria 
Pryczek (174 proc.), Franciszka 
Knebler (170 proc.) i Wincenty- | 
na Radwan (157% proc.) jeszcze | 
bardziej podnosząc wydajność 
pracy, osiągnęły znaczne prze- 
kroczenie dotychczasowych 
norm. 

W Zakładach Przemysłu Ba- 
wełńianego im. Szymańskiego | 
robotnice, które dotychczas tyl- 


|gnięciu Wart Pokoju, znacznie 
je przekroczyły. Tak np. Hele- 
|na Zagozda podwyższyła wy- 
i konanie swojej normy z 98, 
proc. do 106,4 proc. 


W ZPB im. Dzierżyńskiego 
poważne osiągnięcia uzyskały 
robotnice wykorńczałni, m. in. 
Genowefa Alarkiewicz osiąga- 
jaca dotychczas 259 proc. nor- 
my, uzyskuje obecnie 263,7 
proc. s 


Według dotychczasowych 
sprawozdań przeszło 80.000 
łódzkich robotnice zaciągnęło 
Warty Pokoju, przynosząc rea- 
lizacją podjętych 'zobowiazań 


ko z trudem wykonywały swą 
normę, obecnie dzięki zacią- 


Setki tysięcy złotych 
planową produkcję 


wielomilionowe oszczędności 
naszej gospodarce. (bg) 


oszczędności i ponad- 
dały Warty Pokoju 


(KORESPONDENCJA WLASNĄ Z WOJ. BYDGOSKIEGO) 


Robotnicy bydgoskich fabryk 
i zakładów przemysłowych mei- 
dują o wykonaniu podjętych dla 
uczczenia II Światowego Kon- 
gresu Obrońców Pokoju zobo- 


| wiązań produkcyjnych: 


Kolejarze grudziądzkiej paro- 
wozowni w dn. 19 bm. wykona- 
li z nadwyżką zobowiązanie, po- 
legające na zaoszczędzeniu ma 
teriałów pędnych i smarów. O- 
gólna wartość oszczędności wy- 
nosi 270 tys. zł. 


Załoga Papierni Nr 2 zameldo 
wała na masówce o wykonaniu 
zobowiązań. W zakładzie tym o- 


| koło 400 robotników zaciągnęło 
Warty Pokoju i w ciągu kilku 
dni wyprodukowali oni 69 ton 
papieru ponad plan. 


kładów Techniczno - Nauko- 
wych zameldowali w dniu 20 
bm. o wykonaniu stołu opera- 
' cyjnego, który zostanie przesła- 
ny w darze jednemu ze szpitali 
w bohaterskiej Korei. 


Ogólna wartość zrealizowa- 
nych już zobowiązań produkcyj- 
nych pracowników Bydgoskich 


Warsztatów Kolejowych wynosi | 


79.324.028 zł. (s.b.) 


bo ató 
Rosną „sady pokoju 
(KORESPONDENCJA WŁASNA Z WOJ. LUBELSKIEGO) 


Obrady Kongresu dobiegają 
końca, lecz tempo pracy na| 
Wartach Pokoju stale się wzma | 
ga. 


W wielu spółdzielniach pro- 
dukcyjnych na 
powstają wspólne sady, które 
nazwano sadami pokoju. Tak 
np. członkowie spółdzielni pro- 
dukcyjnej w Hołobnie (powiat 
włodawski) już założyli swój 
sad i zakończyli całkowicie orki 
jesienne, wykonując tym zobo- 
wiązania podjęte dla uczczenia 
Kongresu. 


615 drzewek owocowych na 
obszarze 5 ha zasadziła w okre- 
sie trwania Kongresu spółdzie! 
nia produkcyjna w Dębach (po 
wiat Tomaszów) i taką samą | 
ilość — Łazowa oraz Rusiły. 

Spółdzielnia produkcyjna im. | 
Tadeusza Kościuszki w Tarno- 
gordzie (pow. Biłgoraj) kończy | 
dziś orkę jesienną. Cała groma | 
da Tarnowola buduje wspólnie 
drogę:Józefów — Osuchy, chcąc 
ia całkowicie ukończyć do 25 

m. 


Nieprzerwanie zjeżdżają się 
do punktów skupu zboża wyła- 
dowane wozy. 


Państwowe Zakłady  Zbożo- 
we, oceniając dotychczasowe wy 
niki skupu, orzekły, że dzięki 
„dniom zbożowym* dla uczcze 
nia Kongresu — plan skupu na 
listopad w woj. lubelskim bę- 
dzie znacznie przekroczony. 


Cała uwaga społeczeństwa Lu 
belszczyzny skupiona jest wo- 
kół obrad Kongresu. Aby wypo 
wiedzi delegatów mogły dotrzeć 
wszędzie — grupy propagandzi 
stów pomagają w kolportażu 


Lubelszczyźnie | 


prasy, organizują wspólne słu- 
chanie radia itp. M. in. grono 
nauczycieli szkoły podstawowej 
W. Biłgoraju opracowuje co- 
dziennie dla uczniów  sprawo- 


gresu; pracownica sklepu GSCh 
w Markuszowie, Helena Maras 
kolpaptuje prasę wśród chło- 
pów nie posiadających radia. 


$ 


W dalszym ciągu do prezy- 
dium Kongresu płyną listy od 
młodzieży, której dziętiństwo 
zatruła wojna. 


„W czasie ostatniej wojny — 
pisze do Kongresu Zygmuś Wój 
cik,*uczeń IV kłasy szkoły pod- 
stawowej w Lubartowie — zgi 
nał mój taluś i dwóch braci. 


go świata radzi w Warszawie, 
aby nie było więcej sierot i aby 
moja mamusia wraz ze mną mo 
gła spokojnie żyć, a ja żebym 
mógł w spokoju uczyć się i pra 


wu piszą: „Niech wyraz „woj- 
na“ zginie na wieki z historii. 


ły roboczy naród, a za zdrajca- 
mi kto pójdzie? Garstka, która 
żyje z wyzysku i ludzkiej krwi. 
Na nic nie przyda się im się 
bombą atomowa, nic nie pomo- 
że armia zachodnio - niemiec- 
ka, nic nie zdziałają dolary, wy 
ciśnięte z ludzkiej krwi i potu. 

Zwracamy się do młodzieży 
krajów  kapitalistycznych, aby 
wzięła masowy udział w walce 
o pokój“. (ar) 


Krzepnie sojusz rvbotniczo-chłopski 


(KORESPONDENCJA WŁASNA 


W dalszym ciągu napływają 
meldunki o wykonaniu zobo- 
wiązań, podjętych dla uczcze- 
nia Il Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju. 


Załoga PZB nr 12 Iławie 
wykonała płan roczny. Praco- 
wnicy PZGS Głogów, do dnia 
18 bm, wykonali plan skupu zie 
mniaków dla świata ' pracy, 
przekraczając zobowiązanie o 18 
proc. Cegielnia nr 1 w Jasieńcu 
wykonała plan roczny. Groma- 
dy Żarki Małe, Bożenów, Konin 
Zagański w terminie odstawiły 
nadwyżki zboża. Gromada Brzeg 
Głogowski zobowiązała się ao- 
ra* 40 hektarów doświadcza|- 
nego poletka. 


Na wiccu w gromadzie Klucze 
pow. Głogów, Michał Kamić- 
ski powiedział: 

„Krzystając z doświadczeń 
Związku Radzieckiego, zie - 
my podnosić wydajność naszych 
pól“. Małorolny chłop £ .achow- 
ski mówił: „W walce o ;okój 
sojusz robotniezo-chłopski „e- 
szcze bardziej się umocni“. 

Mieszkańcy gromady Jamno, 


Z WOJ. ZIELONOGORSKIEGO) 


pow. Sulencin, wysłali na rę'e 
delegatów koreańskich list, w 
którym m. in. czytamy: 

„My, którzy przeżyliśmy cięż- 
kie lata okupacji hitlerowskiej, 
wiemy jak droga jest wolność. 
Wierzymy gorąco, że bliski jest 
dzień, kiedy nad Wasz» męczeń 
|ską ojczyzną również zabłyśnie 
jutrzenka wolności i pokoju“. 

Tkaczka Maria Fajkowska, 
młodzieżowa przodowni8a pracy 
„Polskiej Wełny“ w Zielonej Gó 
rze, zaciagając Wartę Pokoju zo 
bowiązała się wykonać dodatko- 
wo 200 m tkaniny. 

„Dziś zameldowałam o wyko- 
naniu swoich zobowiązań — o- 
świadczyła Fajkowska w dn. 21 
bm. — Cieszę się bardzo, że i 
ja swoją pracą przyczyniłam się 
do utrwalenia pokoju“. 


Pracownicy rozdzielni prenume 
tatury zakładowej PPK „Ruch“ 
w Zielonej Górze postanowili do 
20 bm. zdobyć nowych czytel- 
ników prasy raczieckiej. W kre 
ślonym terminie zobowiązanie 
swoje wykonali w 110 proc. 

(Kas. 


Spółdzielnia „Kongresu Pokoju“ 
(KORESPONDENCJA WŁASNA Z WOJ. SZCZECINSKIEGO) 


Dla zadokumentowania soli- 
darności z masowym ruchem 
pokoj. i obradami Kongresu, 
chłop. wielu gromad woj. szcze- 
cińskiego przyspieszają zakła- 


danie 
nych. 

W pow. Gryfice spółdzielnię 
produkcyjną If typu zorgani- 
zowali chłopi z gromady Ry- 


spółdzielni  produkcyj- 


TRYBUNA LUDU 


Pracownicy Włocławskich Za- | 


zdanie z przebiegu obrad Kon- | 


Cieszę się, że tylu ludzi z całe- | 


cować dla Polski socjalistycz- | 
hej". 

Młodzież wie — za kim stoi 
siła. 

Uczniowie z  Krasnegosta- 


Za miłującymi pokój pójdzie ca | 


Cały nasz kraj solidaryzuje się z Kongresem 


Górnicy i łódzkie tkaczki, marynarze i chłopi meldują o wykonaniu zobowiązań 


bakardy nadając jej 
„Spółdzielnia II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju“ 
Nową spółdzielnię produkcyjną 
założyło również 36 chłopów z 
gromady Poniatów i Dolice. 


Z całego powiatu napływają 
nadal mełdun:i o pomyślnej 
realizacji podjętych zobowiązań. 
Robotnicy Fabryki Filców w 
Dębnie pełniąc Warty Pokoju 


wykonują średnio 140 proc. 
noriny. 
Piekarnia spółdzielni „Jed- 


ność* w Barlinku podniosła wy- 
dajność o 20 proc., a cukiernia 
— o 250 proc 


W pow. starogardzkim na 
Wartach Pokoju stanęli robot- 
nicy 6 zakładów pracy, 22 PGR 
oraz chłopi 22 gromad wiej- 
skich i 6 spółdzielni produkcyj- 
nych. 

Rolnicy w pow. pyrzyckim z 


| Wierzbina postanowili dla u- 
| czczenia Kongresu Pokoju u- 
l kończyć omłoty do dnia 29 
| grudnia. 


Pracownicy Technicznej Ob- 
| sługi Rolnictwa w  Lipianach 
|zobowiązali się wykonać roczny 
plan produkcyjny do 23 listo- 
pada. (ws) 


Warty Pokoju 
na pelnym morzu 


(KORESPONDENCJA WŁASNA 
Zz wOJ. GDANSKIEGO) 


| Ponad 360 tys. mieszkańców 
| miast, miasteczek i gromad wiej 
skich woj. gdańskiego manife- 
stowało w ub. niedzielę na cześc 
pokoju. 

ELBLĄG. — Przodownik pra 
cy Zakładów Mechanicznych im. 
gen. Świerczewskiego tow. J. 
| Koperski złożył na masówce 
sprawozdanie z realizacji swych 
zobowiązań : produkcyjnych na 
cześć Kongresu, których war- 
tość wyniosła 497 zł. 


TCZEW. — Załoga 
skiej Fabryki Gazomierzy w 
Tczewie melduje, że zaciągne- 
ła Warty Pokoju we wszyst- 
kich działach, dzięki czemu pod 
nicsło się wykonanie norm od 
|5 do 25 proc., zarówno indywi- 
| dualnych jak zespołowych. I 
| tak low. Bernard Lipka z dzia- 
łu mechanicznego podniósł wy- 
dajność pracy z 260 proc. na 
286 proc., a tow. Bolesiaw Ko- 


pras tow. Helena Licówna — 
ze 169 na 184 proc. normy. 


24 zobowiązania brygadowe 
oraz wielka ilość indywidual: 
nych. złożonych przez koleja- 
rzy Warsztatów Głównych w 
Gdańsku, dadzą około 100 tys. 
zł oszczędności. 


Pracownicy prezydium WRN 
zobowiązali się wykonać w cza- 
sie trwania Kongresu dodatko- 


we prace wartości 7 tysięcy 
zł. 
A ti. k.) 
GDAŃSK. — Marynarze. 


zmaidujący się w podróżach da 
lekomorskich również przyłą- 
|czyli się do pracy, którą tętni 
cały nasz kraj, na cześć poko- 
ju. A oto co pisze o Wartach 
Pokoju na sls „Hel“ Kazimierz 
| Kochmański, redaktor 
pokładowej. 


„O brutalnych szykanach rzą 


iących obrady Kongresu Poko- 
ju w Sheffield dowiedzieliśmy 
sie w Kopenhadze. Już naza- 
jutrz wieczorem, z iniejatywy 
naszej organizacj: partyjnej od- 
była się uroczysta masówka za 
łogi, na której postanowiliśmy 
gremialnie rozpocząć gruntow- 
ną konserwację statku już w 
| drodze powrotnej do Gdyni, a- 
by skrócić czas postoju w por- 
cie. 


15 listopada, w przeddzień c- 
brad Kongresu, już od same- 
| go rana zawrzała praca. 

Pogoda była sztormowa 
wysoka fala, mgła. 


Przy takiej pogodzie, na roz- 
kołysanym małym statku prze- 
| prowadzić malowanie  „Bau- 
mów“ i konserwacje 7 łańcu- 
chów topenantowych, to nie la- 
da sztuka. Tow. Chabinka, I o- 
ficer, zwijał się jednak żwa- 
wo, przy pomocy Kochmańskie- 
go — asystenta. 


Tow. Gronert, który na ma- 
sówce zobowiązał się pomalo- 
wać jeden maszt, porwany o= 
gólnym entuzjazmem przy po- 
mocy tow. Wójcickiego poma- 
lował wszystkie maszty. 


Już w pierwszym dniu peł- 
nienia Warty Pokoju na «sis 
„Hel* gotowe były 2 maszty i 
2 kolumny, zakonserwowane 3 
łańcuchy, pomalowana rufa 
nadbudówki, wyszorowany po- 
kład. Kiedy pojechaliśmy do 
Gdyni 80 proc. prac konserwa- 
cyjnych było zakończonych. 


Nasz czyn kongresowy w po- 
staci 770 roboczo-godzin dał w 
sumie 4 tys. zł oszczędności. 


Sls „Hel“ wykonał” już rocz 
ny plan rejsów (15 rejsów) i o- 
becnie wykonuje zobowiązanie 
przejechania do końca roku 25 
rejsów. Konserwacja statku 
podczas podróży przyśpieszyla 
realizację poprzedniego zobo- 
wiązania wykonan planu 
rejsów naszego statku Pływają- 
cego w służbie pokoju“. 


Podobne.zobowiązania podje- 
ły i wykonują również załogi 
innych statków polskiej floty: 
sis „Bytom“, „Tobruk”, „Wie- 
luń" i inne. 


(ms) 


Pomor- | 


zik z 188 na 198 proc. W dzial: | 


gazetki | 


du angielskiego uniemożliwia- | 


3 


Mili goście w Domu Kultury na Zoliborzu 


Spotkanie delegatek na Kongres z członkiniami Ligi Kobiet 


Wielka sala Domu Kultury na 
Żoliborzu  rozbłysła światłem 
wielu lamp. Orkiestra gra polo 


nazwę | neza. 


Burzą oklasków witają ko- 
biety polskie, aktywistki War- 
szawskiej Ligi Kobiet, przyby- 
łe na urządzone przez nie przy 
jęcie, delegatki na II Kongres 
Pokoju. i 

Wśród delegatek znajdują się 
czołowe przywódczynie świato- 
wej armii obrońców pokoju. 
Jest matka słynnej Zoji Kosmo- 
demiańskiej — Łubow Kosmo- 
demiańska i przedstawicielka 
bohaterskich kobiet koreańskich 
Pak Den-ai. Jest wybitna re- 
wolucjonistka Marie Waillant 
Couturier, Anha Seghers wiel 
ka pisarka demokratycznych 
Niemiec, Eleanor Burns, dele- 
gatka komunistycznej partii 
Anglii. Jest Avra Partsaligond 
— partyzantka grecka i Vass 
Ivonne przewodnicząca Demo- 
kratycznego Związku Kobiet 
Wegierskich, która jako 13-let- 
nie dziecko, pod reakcyjnymi 
rządami obszarników i kapita- 
listów, musiała już iśćedo fa- 
bryki. 


Powitaniom serdecznym nie 
ma końca. Czeszki — Włoszki 
— Dunki Chinki ściskają 
braterskie dłonie. 

Wielka jest siła pokoju. W 
jednej, wielkiej armii kroczą o- 
bok siebie: Chinka Lu Tsu-i. 
mieszkanka Algeru — Aicha 
Daliley, murzynka Jackie Clack. 
pisarka z Damaszku Falak Ta- 
razi. , 
— Takiej siły, jak siła ludzi 
zjednoczonych w walce o po- 
kój nie znał jeszcze świat — 
mówi. pani Lapierre. 

Kobiety przybyłe z różnych 
krajów, a szczególnie tør W któ- 
rych ojczyźnie wolność jest 
tylko dla ludzi pragnących roz- 
poczęcia nowej wojny, kobiety 
z tych krajów są wzruszone. 
Mogą mówić śmiało i głośno o 
pokoju w wolnej Polsce, wśród 
wolnego narodu. r 


Uroczysty pełen wzruszenia 
nastrój wzmaga się, gdy dele- | 
gatki węgierskie w imieniu de- 
mokratycznego Związku Kobiet 
węgierskich ofiarowują Zarzą- 
dowi Głównemu LK pięknie 
haftowany proporczyk. 

W serdecznej atmosferze mi- 


jają godziny na przyjęciu zore 
ganizowanym przez Warszaw= 
ską Ligę Kobiet. Kobiety wy- 
mieniaja między sobą pamiąt- 
ki, znaczki, chusteczki. 

Oto chwyciły się za ręce Czesz 
ka i Szkotka. Tańczą ludowy 
taniec szkocki.  Dołaczają się 
do nich skośnookie Chinki i 
ciemnowłose Belgijki. 

Spacerują pod rękę Polki i 
Francuzki. Już są dobrymi zną 
jomymi. Choć rząd pani Lapier=" 
re robi wszystko, żeby znisz= 
czyć tę przyjaźń — to idea po- 
koju nie zna granic ani zaka- 
zów. z 

— Jest nas dużo, dużo ludzi 
pragnacych pokoju. Dużo ma- 
tek, dla których spokojna przy- 
szłość ich dzieci jest najważ= 
niejszą sprawą — mówi śniado- 
skóra Arabka. f 

I wszystkie kobiety, które się 
tu dziś spotkały, tak jak ona, 
nieugiecie wyrażają swoją wo“ 
lę pokoju. pragną aby każdy 
człowiek mógł z ufnością pa- 
trzeć w przyszłość, budować 
szczęśliwe jutro dla swych dziel 
(St 

(sz) 


Odzieżowcy i włókniarze, delegaci | 
na II Swiatowy Kongres Obrońców Pokoju 


w gościnie u polskich towarzyszy 


20 bm. Związek Zawodowy | zakresie racjonalizacji i metod | i 
| lorowymi chustkami, oraz znacz 


Odzieżowców i Związek Zawo- 
dowy Włókniarzy urządziły spo- 
tkanie z delegatami na II Świa- 


myśle włókienniczym czy odzie- 
żowym, albo też są aktywista- 
mi związków zawodowych tej 
branży. 


Spotkanie nastąpiło w Sali 
Kolumnowej CRZZ. Przybyli na 
nie: wiceprzewodniczący CRZZ 
i sektetarz generalny Międzyna- 
rodowego Zrzeszenia Zw. Zaw. 
Włókniarzy tow. Butski, prze- 
wodniczący Zw. Zaw. Odzieżow- 
ców tow. Kowalski, przewodni- 
czący Zw. Zaw. Włókniarzy tow. 
Krzywański oraz Budowniczy 
|Polski Ludowej tow. W. Gości- 
mińska. Na spotkanie przybyło 
kilkunastu delegatów z 
państw. Wśród delegatów Zw. 
Radzieckiego poznajemy znane- 
go Tracjonalizatora, włókniarza 
Czutkicha. 


W rozmowach, delegaci z 
państw kapitalistycznych przed- 
stawiali ciężkie warunki pracy, 
| w jakich znajdują się włóknia- 
rze i odzieżowcy w tych pań- 
stwach. Prosili również o nie- 


może to ściągnąć na nich do- 
|datkowe prześladowania. 


Delegat Hiszpanii opowiadał 
|o walce podziemnych związków 
zawodowych o podstawowe pra- 
wa robotnicze, mimo ciągłych 
szykan i prześladowań ze stro- 
ny dyktatury Franco. 


Delegatka Hindustanu, szcze- 
gólnie serdecznie 
naszym związkowcom za pomoc, 
która okazał polski świat pracy 
|robotnikom i chłopom hindu- 
| skim. 

Było to po raz pierwszy, kie- 
dy Polacy przysłali pieniądze 
na zorganizowanie obrony na 
procesie chłopów, którzy urza- 
dzili powstanie w okolicach 
Bombaju. 


Po raz drugi związkowcy pol- 
scy pomogli strajkującym ro- 
jbotnikom Bombaju w czasie 


miesiąca, strajku. 


£ Polscy związkowcy zapozna- 
wali delegatów z państw kapi- 
talistycznych ze zdobyczami w 


* RADIO 


CZWARTEK 23 LISTOPADA 
Program I na fali 13%2 m. 


Program dnia 6.00 15.25; Na jutro 
| 23.10; Sygnał czasu 11.57, Wiado- 
mości 6.30 8.00 i2.04 16,00 20.00 23.00: 
Gimnastyka 6.55. 


5.55 Początek audycji; 5.58 Komu- 
nikat meteorologiczny; 6.10 Wszech- 
nica Radiowa: 6.50 Polska pieśñ 
| masowa; 7.05 Muzyka rozrywkowa: 
8.05 Muzyka radziecka: 8.55 Wszech- 
nica Radiowa; 9.15 Tance różnych 
narodów; 9.35 Wieś tańczy i śpie- 


wa; 9.50 „Węgiel“ — odc. pow. Sci- 
bor - Rylskiego; 10.10 Aud. dia 
przedszkoli; 10.20 Pieśni ludowe; 


10.50 Informacje; 10.55 Aud. dla kl. 
III — IV; 11.15 Głazunow — muzyka 
baletowa; 11.50 Głos mają kobiety: 
12.15 Pieśni polskie; 12.3) Aud. dla 
wsi; 12.55 Na swojską nutę; 13.25 
Przerwa; 15.30 Aud. dla świetlic 
dziecięcych; 15.50 Muzyka; 16.20 Po- 
gadanka naukowa: 16.30 Kompozy- 
tor Tygodnia — Sergiusz Prokofiew: 
17.05 Pogadanka z cyklu: „Sylwetki 
działaczy postepu"; 17.20 Rezerwa; 
18.00 Dla każdego coś miłego: 19 90 
Aud. dia młodzieży; 19.15 Aud. dla 
kobiet wiejskich: 19.30 Koncert pod 
dyr. Orzechowskiego; 20.55 .,Opo- 
wieść o Beethovenie* — Czartkow- 
skiego; 21.40 Wszechnica Radiowa: 
22.00 Rezerwa; 22.30 Na dobranoc. 
23.15 Hymn i koniec audycji. 


Program II na fali 367 m. 


Program dnia 6.45 13.25; Na jutro 
23.55; Sygnał czasu 5.13; Wiadomo- 
ści 5.15 6.00 7.00 8.00 17.15 20.00 23.00: 
Gimnastyka 6.05. 

5.10 Początek audycji; 5.30 Kon- 
cert dla świata pracy; 5.52 Komuni- 
kat meteorologiczny; €.15 Utwory 
kompozytorów radzieckich; 7.20 
Wszechnica Radiowa; 7.40 Muzyka: 
8.05 Przetwa; 13.30 Aud. dla kl. 
III—TV; 13.50 Utwory na altówkę. 
14.15 „Pamiętniki z okresu powsta- 
nia listopadowego"; 14.38 Koncert 
dla szkół; 15.10 Muzyka, 15.20 Re- 
zerwa; 15.38 Aud. dla świetlic dziec- 
cięcych; 15.50 Zagadki muzyczne: 
16.20 Dziennik warszawski; 16.35 Re- 
zerwa; 16.45 Różne zespoły wokal- 
ne; 17.00 Lekcja języka rosyjskiego; 
17.20 Rezerwa: 18.15 Popularne utwo- 
ry kompozytorów radzieckich; 18.30 
Aud. literacka; 18.45 Piosenki ra- 
dzieckie; 19.08 Wszechnica Radio- 
wa; 19.20 Muzyka łudowa; 19,45 Od- 
powiedzi fali 49: 19.55 Polską pieśń 
masowa; 20.45 Muzyka operowa; 21.30 
Muzyka i aktualności; 22.60 Rezer- 
wa; 22.20 Koncert pod dyr. Cajme- 
ra; 23.10 Muzyka kameralna; 24.00 
Koniec audycji. 

Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwości zmian w programie, 


towy Kongres Obrońców Poko- | 
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ju, którzy albo pracują w prze- | 


publikowanie ich nazwisk, gdyż | 


dziękowała | 


długiego, bo trwającego 2 i pół | 


pracy oraz osiągnięciami socjal- 
nymi i zdrowotnymi. 


f 


: 4 
swych gości pięknymi, różnoko- 


kami Międzynarodowego Zrze- 


Na zakończenie spotkania pol- | szenia Zw. Zawodowego Włók=| 


scy związkowcy obdarowali iniarzy. 
. T 4 . 5 
3 grudnia — Narodowy Spis | 
Powszechny l 
Zgodnie z rozporządzeniem | czych, leśnych, rybnych i hodo- 


|Rady Ministrów z dnia 26 lip- | 


ca 2050 r. (Dz. U. R. P. Nr 32, 
poz. 293) w dniu 3-go grudnia 
br. na terenie Rzeczypospolitej 
Polskiej przeprowadzony będzie 
Narodowy Spis Powszechny. 
Spis obejmie wszystkie oso- 
by mieszkające i przebywają- 
ce czasowo na terenie Polski w 
okresie przeprowadzania akcji 
spisowej tj. o północy z dnia 
2-go na 3-go grudnia br. przy 
czym obowiązkowi spisu podle- 
ga każdy, bez względu na-to 
czy w momencie spisu obecny 
będzie w miejscu zamieszkania 
czy też czasowo nieobecny. 
Narodowy Spis Powszechny o- 
bejmuje: 1) Spis ludności z u- 
względnieniem zawodu, 2) Spis 
zamieszkanych , mieszkań, 3) 
Spis zamieszkanych nierucho- 


mości, 4) Spis gospodarstw rol- 
nych, ogrodniczych, sadowni- 


wlanych, 5) Spis zwierząt go=. 
spodarskich (poza  gospodar- 
stwami rolnymi). 

Spis przeprowadzany będzie! 
na odpowiednich formularzach 
i wg. instrukcji wydanych 
przez Generalnego Komisarza 
Spisowego. 

Komisarze Spisowi rozpoczną 
swe czynności wstępne w dniu 
2 grudnia br. Odpowiedzi na 
pytania podane w formula- 
rzach powinny być ścisłe, wy- 
czerpujące i zgodne z prawdą. 

Szczegółowe przepisy doty- 
czące osób, które winny udzie= 
lać odpowiedzi na pytania za- 
warte w formularzach  spisc= 
wych oraz spraw zwtązanych 
z przeprowadzeniem akcji spi=- 
sowej na terenie Warszawy, do 
wiadomości publicznej w ob- 
wieszczeniu Prezydium Rady 
Narodowej m. st. Warszawy. 


Dalsze zakłady pracy stolicy 
rozpoczynają przedterminowo 
pracę według nowych norm 


Coraz więcej załóg warszaw- 


W dniu 21 bm. rozpoczeła 


skich fabryk przemysłu meta- pracę na nowych normach za- 


lowego postanawia dla uczcze- | łoga 


nia II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju przejść *esz- 


i sze w bieżącym miesiącu, za- 


miast od 1.1.1951 


r, na pracę 
wg nowych norm. | 


Zakładów Wytwórczych 


j Materiałów Teletechnicznych — 


Tl 

Załoga Polskich Zakładów 
Optycznych postanowiła przejść 
na nowe normy w dniu 25 bm. 


Osiągnięcia budownictwa 
w Sochaczewskim 


Powiatowe 
Budowlane w Sochaczewie, dzia 
łające dopiero od lipca br., mo- 
że się już poszczycić poważny- 
mi osiągnięciami. Przedsiębior- 
stwo prowadzi obecnie budowę 
obory i stajni w spółdzielni pro 
dukcyjnej Kozłów Biskupi. W 
Andrzejowie Duranowskim od- 
dano już do użytku oborę na 50 
szt. bydła a do 15 grudnia zo- 
staną oddane do użytku 2 do- 
my mieszkalne. 

W spółdzielni produkcyjnej 
Łazy przeprowadzono remonty 
obór, chlewni, stajni oraz maga- 


Przedsiębiorstwo lzynu zbożowego. Została już u- 


kończona budowa szkoły w 
Kurdwanowie, która będzie o- 
dana do użytku do 31 bm. W 
najbliższych dniach będzie ukoń 
zony magazy materiałów pęd- 
nych dla POM w Teresinie. 
W pracy wyróżniają się: cie- 
śla Bolesław Nowak, xtóry wv- 
rabia 140 proc. normy, murarz 
Klemens Przybysz, który prz” 
tynkowaniu szkoły w Kurdwa= 
nowie wykonuje 125 proc. nor= 
my a jednocześnie zajmuje się 
szkoleniem fąchowym i wyuczył 
już fachu dwie osoby. ük) ' 


Siedleckie zakłady pracy meldują 


o przekroczeniu 


Wiele zakładów pracy w Sied? 
cach wykonało przed terminem 
roczny plan produkcji pierw- 
szego roku Planu 6-letniego, a 
niektóre znacznie go już prze- 
kroczyły. 


Miejski Zakład Wodociągów 
i Kanalizacji wykonał plan rocz 
ny już 1 listopada w 104,4 proc., 
rzeźnia — w 100 proc. Państwo 
we Warszawskie Zakłady Gra- 
ficzne w 115 proc, Podlaska 
Spółdzielnia Pracy Szewców i 
Cholewkarzy wykonała roczny 
plan produkcji obuwia w 131 
proc., a Dyrekcja Warszawskie- 
go Rejonu Przemysłu Leśnego, 
łącznie z podległymi jej zakła- 
dami i tartakami — w 104 proc. 


Najwcześniej plan roczny wy 
konał Wydział Komunikacyjny 
przy Powiatowej Radzie Naro- 
dowej, bo już 4 października 
Do końca br. pracownicy drogo- 
wi tego wydziału zobowiązali 
się plan roczny znacznie prze- 
kroczyć. i 
' Również wiele placówek hur- 
towych i detalicznych handlu u- 
społecznionego wykonało do 1 
listopada plan roczny w skupie. 
jak i rozprowadzeniu towarów. 
Centrala Spożywców wykonała 
w tym terminie plan roczny w 
120 proc., Centrala Mięsna w *25! 
proc., Centrala Papiernicza — | 
w 120 proc. 


Dział Wełny Centrali Teksty! 
nej wykonał plan w 103 proc.. 
Dział Bawełny i Jedwabiu — w 
101 proc., Centrala Skórzana 9- 
siągnęła 122 proc. planu. Centra 
la Rybna 110 proc., Dom Książ 
ki 120 proc. oraz sklepy deta- 


l 
planu rocznego 


liczne Centrali Tekstylnej'— w 
115 proc. planu rocznego. o 

W innych zakładach plan wy- 
konany zostanie pod koniec bm. 
Do przyśpieszenia wykonania 


planu rocznego przyczyniło się 
przede wszystkim szeroko roz= 
winięte współzawodnictwo pra= 
cy. 


(acz) 
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Bojownicy o pokój wszystkich krajów, wszystkich kontynentów 


Sylwetki delegatów zagranicznych na II Światowy Kongres Obrońców Pokoju 


My, ludzie sztuki — cenimy życie 


Piękna, patriarchalna 
duże, czarne oczy, długa "a 
broda Władimira Dymitrowa 
zwracają powszechną uwagę de 
legatów na sali. 

-letni Władimir Dymitrow. 
to jeden z najwybitniejszyca 
malarzy bułgarskich. W boga- 
tej, przeszło 50-letniej twórczo- 
ści maluje on piękno wsi buł- 
garskiej, jej bogatej, urodzajnaj 
ziemi. 

Sędziwy malarz. to długoletni 
bojownik o pokój. Brał udział 
w Kongresie Wrocławskim * Pa 
ryskim i walkę o pokój uważa 
za naczelny postulat swej twór 
czości. 

— My, ludzie sztuki — mówi 
Dymitrow — którzy widzimy 
życie nawet w martwych przed 


twarz, 


miotach, jesteśmy szczególnie 
wrażliwi na wartość życia ludz 
kiego. 


że nasz naród, gnębiony przez 
imperializm francuski, nie jest 
samotny. 

Tunezyjczyk, który siedzi obok 


Agresorzy amerykańscy | mnie przy stole, mieszkaniec 
chcą zniszczyć życie, kulturę. | Burmy, z którym rozmawiam 
postęp. Chcą obrócić świat w |na Kongresie, delegat Francji, 


bezludną pustynię, 


Kongres nasz, reprezentujący 
narody całego świata. przyczy- 
ni się poważnie do unicestwie- 
nia szałeńczych planów pogro- 
Gawców Hitlera. Setki milionów 


który przemawia i w moim imie 
niu — to wszystko przedstawi- 
ciele narodów, którzy walczą o 
tę sama sprawę. Szczególnie cie- 
szy nas fakt, że prezydium Kon 
gresu przyjęło propozycję de- 
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cem i duszą wielkiej sprawie, | we, jakie padły na Kongresie, 


o którą walczymy w tej sali“. 
Delegat Madagaskaru 


wicie] swego narodu, 


ciwko imperializmowi 


— kończy 


otrzeżźwią szaleńców podżegają- 


jest | cych do wojny. Wierzę, że wy- 
czynnym bojownikiem o pokój 
od wielu lat. Brał udział w Kon | pracy naszych i 
gresie Paryskim jako przedsta- 
a jego 
działalność, wymierzona prze- 
francu- 
skiemu powodowała wielokrotne 
represje i szykany policji. „Aie 
prześladowania naszego narodu 
p. Razakariony — 


walczymy prawo do spokojnej 
waszych fa- 


Uśmiechnięty,  kędzierzawy 


młodzieniec, notujący zapamię- 


O pokój i wolność Madagaskaru 
— wyspy, która spłynęła krwią 


„My, mieszkańcy Madaga- 
skaru, przypieczętowaliśmy w I 
kę o pokój własną krwią — mó- 
wi 


Zbiórka podpisów pod Ape- 
lem Sztokholmskim jest u nas 


faktycznie nielegalna. Prowa- 


jest z zawodu adwokatem, ale 
z zamiłowaniem pisze wiersze 
i maluje. Jako burmistrz miasta 
Novara, we Włoszech, wybrany 
z ramienia 


nania polityczne jest on 
członkiem Włoskiej Partii So- 
cjalistycznej od 15 lat. — Dwa; 
razy wtrącono go do więzienia 


Pomimo 


ludzi, którzy podpisali Apel żal al iz WSM ed” RE Pati potęgują naszą | tale przy stole z napisem „„Pa- 
Sztokholmski, podpisami swoi- SB W EWA 43 gas vare Ka Eat 3 Poi ! | kistan“ — to młody student 
mi wyraziły nie tylko protest |;, nasz naród oddz 2 ni niczawisłość dla naszego Narocu | Maqbul Ahmad, członek dele- 
ZNA ostezkEEniE dla pode |? s aród oddany jest ser- | i wszystkich narodów świata“. gacji pakistańskiej. „Przyby- 
żegaczy wojennych. > CJĘ e J H e liśmy jako reprezentanci ludu 
| | Idei nie złamią ani więzienia | aee któy, tax, 

: SD przekonany, ZE Środki $ loj - || jak wszystkie narody, tu re- 
NEWSIE a | A "czoćgK ani sanO OLy.- iay |srcgtowsne MaR 
ROW, Sh.) Przy kiosku z różnojęzyczny- | nej umożliwiłoby stworzenie czy o pokój — mówi Ahmad. 
mi gazetami stoi starszy pan | klimatu zaufania, którego nam |— Od czasu interwencji USA, 

z bródką i zawzięcie malu- | tak potrzeba.“ wymierzonej przeciwko ludo- 

je sprzedawczynię — młodą Pasquali niejednokrotnie był | wi koreańskiemu,. ruch po- 

ZMP-ówkę. Camillo Pasquali | prześladowany za swe przeko- | koju rozszerzył się poważnie. 


ostrych represji, po- 
wstało u nas 13 komitetów po- 
koju. Jest to liczba poważna, 
jeżeli zważyć, że większość na- 


przedstawiciel 
Razakarivony. ¿W marcu 1947 
roku, kolonizatorzy francuscy 
wymordowali z zimną premedy 
tacją godną himmierowskich o- 
prawców, 80.000 mieszkańców 
naszej wyspy. Wiele tysięcy mo- 
ich rodaków przebywa w wię- 
zieniach, a między nimi depu- 
towani Zgromadzenia Narodo+ 
wego, wobec których władze 
francuskie pogwa!ciły nietykal- 


Malgaszów 


ność poselską i podstawowe pra | karivony — 


wa ludzkie, 


dzimy ją jednak z całą energią 
pod hasłem walki o prawa ludz- 
kie, o niezawisłość narodową. 
Madagaskar, „perła francuskie- 
go imperium“, jest skażona 
krwią dziesiątków tysięcy ludzi, 
których jedyną winą jest fakt, 
że pragną żyć jak ludzie“. 
Przedstawiciel Madagaskaru 
rozumie swój lud, bo wraz z 
nim cierpiał za sprawę niepodle 
głości ojczyzny. „Akcja sztok- 
holmska — powiedział p. Raza- 
uświadomiła nam 
wszystkim naszą siłę. Widzimy, 


Włoskiej Partii 
Socjalistycznej, Pasquali bie- 
rze od dawna czynny udział w 
ruchu obrońców pokoju w swym 
kraju. ' 

„Z prawdziwą radością wy- 
słuchałem propozycji Fadieje- 
wa i Erenburga — mówi Pa- 
squali. — Szczególnie uderzyła 
mnie ta część jego mowy, w 
której stwierdził, że idei nie 
można narzucić samolotami i 
czołgami, że dwa systemy mogą 
i powinny żyć ze sobą w zgo- 
dzie*. Wprowadzenie w czyn 
zarówno propozycji Fadiejewa 


squali. — 
tami niemieckimi i 


w walce o pokój”. 


— raz za czasów faszystowskich, 
drugi raz w okresie okupacji 
niemieckiej. „Ałe więzienia tak 
samo nie mogą złamać idei, jak 
czołgi i samoloty — mówi p. Pa- 
Pokazaliśmy to w | 
walce partyzanckiej z okupan- 
faszystami | 
włoskimi, pokażemy to i obecnie 


Nasz rozmówca jest po raz | 
pierwszy nie tylko w Polsce, ale | 
w ogóle za granicą. „Kongres 
w Warszawie — mówi — jest 
dla mnie równie wielkim prze- 


Gabriel Bracho, członek dele- 
gacji wenezuelskiej jest mala- 
rzem, znanym w całej Amery- 
ce Południowej. Ten 35-letni 
artysta, żywy, pełen tempera- 
mentu i pasji, wiąże swą sztukę 
jak najściślej z życiem swego 
kraju. „Bracho poświęcił swą 
twórczość tej biednej ziemi, 
| którą ukochał całym sercem“ — 
stwierdza znany krytyk boliwij- 


w sprawie redukcji zbrojeń, jak 
i projektu Erenburga, dotyczą- 


życiem, jak i sama Warszawa, 
jak jej cierpienia i jej wspania- 


ski, Andres Sabela. 


Z sali obrad Kongresu 


„Tej ziemi i tym biednym lu- 


Delegacja brazylijska na sali kongresowej. 


Delegaci czechosłowaccy na sali obrad Kongresu. 


Foto WAF 


Fota WAF 


cego zakazu propagandy wojen- 


ła odbudowa.“ 


Słażyć pokojowi to święty 
obowiązek każdego katolika 


Specjalnością prof. Alfreda 
Liidke z Miinchen jest historia 
sztuki. Jest on działaczem 
katolickim oraz honorowym 
Kanclerzem „Ligi Uniwersalnej 
Katolików dla walki o pokój 
świata, braterstwo ludów i spra 
wiedliwość'. 

Profesorowi Liidke rząd At- 
tlee odmówił prawa wjazdu do 
Sheffield. 

„Ja wiem, że naród angiel- 
ski jest odmiennego zdania — 
stwierdza prof. Liidke. — Rząd 


| angielski działa wbrew woli ucz 


|ciwych katolików. 


Uważamy, że propozycje po- 
kojowe wniesione tu na -vn 
gresie, są do przyjęcia dla ::aż- 
dego katolika. 


Służyć sprawie pokoju, to nie 
ale nasz 


tylko nasze prawo, 
święty obowiązek. 


Zdarzyło się na Kongresie, że 
ktoś próbował wypaczyć ideę ru 
| chu obrońców pokoju — był to | wały wojska 
zent |Z dokumentów, 
doları. A wiadomo, że dolarem | się do rąk wojsk ludowych, z 0- 
posługują się siły wrogie ludz- 


pan Rogge. Mówił on jak 


kości, siły, które my, ' 
nazywamy szatańskimi. 


hitlerowskich 
Reichsflihrerowi 


teraz nasz 


amerykańskim „demokratą”. 
(C.K.) 


ą |od dłuższego czasu i 


dziom, pragnę służyć całe ży- 
cie — mówi nam Gabriel Bra- 
cho, a oczy jego zapalają się 


„Dziś 38 równoleżnik — jutro 
Phenjan!“ Oto hasła na ścia- 
nach budynków, gdzie stacjono- 
lisynmanowskie. 

które dostały 


świadczenia b. ministra spraw 
wewnętrznych rządu lisynma - 
nowskiego — Kim hio-sika wy- 
nika jasno, że napad na Koreę 


Mówię te słowa z całym prze- Północną przygotowywany był 
świadczeniem o słuszności spr: 
wy obrony , ykoju. Za czasów 
oświadczyłern 
Himmlerowi, 
że nigdy nie będę nazistą. Niech | 
Landes Kommissar 
Szuster wie, że nigdy nie będę 


nastąpić 
miał w lipcu 1949 roku. Agresja 
odbyła się jednak z 9-miesięcz- 
nym opóźnieniem. Czemu tak 
się stało? Opóźnienie ataku na 
|Koreę Północną spowodowane 
zostało zdecydowaną postawą lu 
du koreańskiego, który przeciw- 
stawiał się zdradzieckiej polity- 
jce lisynmanowskiej. 


* Rząd Li Syn-mana dobrze za 


Wywalczymy prawo do Spokojnego Po oaz orei 


snu naszych dzieci 


Indonezyjczyk pan Tsoa Sik 


dze do Sheffield, gdy dowie- 
dział się o faszystowskich pró- 
bach storpedowania Kongresu 
przez rząd Attlee. 

Cieszy się niezmiernie, że jest 
w Warszawie. Nareszcie może 
się na własne oczy przekonać o 
kłamstwie na temat żelaznej 
kurtyny, kłamstwie, którym za- 
chodnia propaganda oszukuje 
narody. 


— Mówiono nam o terrorze | 
Yen jest lekarzem. Eył w dro-|i prześladowaniach jakie czeka 
ją ludzi, którzy odważą się na 
opozycję na Kongresie. I >to— 
mówił pan Rogge, mówił jak 
mówić tylko może agent zbrod- 
niarza Tito — a nikt przecież 


mu tego nie zabronił. 


To co widzę — to wspaniała 
wola twórczej, pokojowej pra- 
cy i odbudowy waszego zniszczo | 


nego przez wojnę kraju. 


Wierzę, że propozycje pokojo- 


[R 


kowe, które wybuchło w Korei 
| Potudniowej w roku 1946, pow- 
stanie skierowane przeciwko 0- 
| kupantowi amerykańskiemu. Od 
owego czasu wzmogła się aktyw 
na działalność grup partyzanc - 
kich, które działały na terenie 
całej Korei Poludniowej, zwła - 
szcza zaś dali się we znaki rzą- 
dowi Li Syn-mana partyzanci 
działający na wyspie Dze Dżu - 
do. Ludność Korei Południowej 
ofiarnie wspierała partyzantów 
walczących zarówno przeciwko 
imperialistom amerykańskim, 
jak i ich sługusom — zdrajcom 
narodu koreańskiego — Li Syn- 
manowi i jego klice. 


|druzgocącym odparciu 


Aleksander Ścibor- Rylski 
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POWIEŚĆ 


— Poradzę ci coś: przenieś się do 
Warszawy! — zadrwił majster w gu- 
mowych butach, który wylazł ze 
środka oranżowych murów. 

— A wy nie możecie szybciej? Tak 
jak oni? Diabelstwo, jeszcze rok bę- 
dę gnił w kurniku! — jęczał Karlik. 
Majster zaśmiał się z kpiną, ale po- 
wiedział litościwie: 

— [Idź chłopeczku do dom. Wybu- 
dujemy chałupę dla ciebie na gwiazd- 
kę. A o te nowe metody niech cię łeb 


nie boli. Ma tu przyjechać jeden 
taki, instruktor, czy jak... Nauczy 
nas... 

Na szosie Bracik popatrzył Karli- 
kowi w oczy. Ładowacz niemrawo 
próbował się uśmiechnąć.  Mrugał 


i żartował: 

— No, czego, czego? Udajesz detek- 
tywa? i 

Jednak zanim doszli do kisnących 
w upale ginianek, powiedział: 

— No, masz moją łapę. Załatwione. 
Ja chcę mieć szybciej chałupę, a kraj 
potrzebuje więcej węgla. Dobra, niech 
bedzie zespół! s 

Potem zastrzegł się: KM EL 

ONTE rozpowiadaj. żeś mnie 
przekonał, ty gorylu! Za glupi jesteś 
na to! 

4. 


Walka o wykonanie planu była dla 


„Anny Weroniki" czymś w rodzaju 
wywoływacza. jaki stosuje się w la- 
boratoriach  fotograticziuych. Pod jej 
wpływem trzytysięczna ‘nasa załogi. 
sprawiająca dotychczas wrażenie 
mniej więcej  iednorite. zaczęja W 


oczach rozpadać się na warstwy i gru- 
py. coraz jaskrawiej odcinające Się oa 
siebie. Z każdym dniem pogłębiały SIĘ 
różnice. dzielące robociarski aktyw cda 
ponurych zapijaczonych bumelantów. 

Na ścianach podszybia pojawiały SIę, 
pazgrane kredą napisy: „Juszczyk li- 


cho fedruje, pieron jasny!“ W skrzyn- 
ce pomysłów, poza tradycyjnymi nie- 
dopałkami, znajdowano prawie co 
dzień jakiś projekt: przełącznika pod- 
sadzkowego w kształcie  trójniaka, 
rury z inżektorem do transportu żwi- 
ru. projekt wyrobu łamelek wiertni- 
czych z drzewa, i wiele innych. 

Górnicy z brygady  instruktorskiej, 
zwolna przestawałi być beznamiętny- 
mi doradcami górników. Instruktaż, 
połączony z nieprzerwanym  niszcze- 
niem tradycyjnych błędów i burze- 
niem legend, stał się dla nich niemal 
sportem. Nie ustępowali. Nie dawali 
się przepędzić kpinkami i śmiechem 
zatwardziałvch konserwatystów. Bra- 
li się do roboty w najgorszych przod- 
kach, tłumaczyli cierpliwie: „Czemu 
wiertasz, barabo, wedle szablonu? O, 
tu, rypaj na skos przez lagę!“ 

Felek Dąbrowski, który uroczyście 
przysiągł kolegom, że bez ich pozwo- 
lenia nie tknie więcej kropli wódki, 
popisał się niezwykłym rekordem: 
pewnego majowego dnia w przypły- 
wie zapału, wykonał ze swym łado- 
waczem 300 procent normy. 

Mielimąka chciał się z zazdrości po- 
wiesić. 

Przodowy ósmej ściany z drugiej 
zmiany, Jerzy Łapok, zmusił wszyst- 
kich swoich wiertaczy do zakupienia 
rowerowych oliwiarek i smarowania 
maszyny po każdych pięciu otworach. 
Naczelny inżynier od 
pleniący dziadek Pokrzywnicki pod- 
niósł wydajność swoich kompresorów 
o 2.000 metrów sześciennych. A kory- 
tarze niejednokrotnie grzmiały od 
wymyślań, którymi obrzucali się wo- 
zacze: „Podnieś tego szyniaka, mar- 
cho, kopiesz nogą cztery złotki!“ 

A równocześnie Migoń i Brzoza 
spotykali czasem spojrzenia pijane 
wprost z nienawiści. Dawni markie- 
ranci, którzy przedtem uchylali się 


„wierchu“, se- ` 


tylko od roboty, teraz przeważnie 
zmieniali się w normalnych, pracowi- 
tych górników. Nie wszyscy jednak. 
Którejś nocy czterech mężczyzn w 
kapeluszach, ściągniętych na oczy, za- 
trzymało Migonia w bocznej ulicy 
i jeden zawarczał: 

— Wyście Migoń? 

Chwycili go za klapy. Jan kopnął 
najbliższego i wyrwał się z rąk na- 
pastników. 

Kiedy indziej ktoś trzasnął cegłą w 
okno Kokota i ryknął  przeciągle 
z ciemności: 

— Nie szpanuj 
pichnę nożem! 

Kierownik finansowy Rymkiewicz 
spóźniał się, jakby celowo, z wypłatą 
forszusu i pensji. Każda premia szła 
do długotrwałej „akceptacji“, z byle 
głupstwem sekretarka jechała do 
Zjednoczenia. 

Brzoza przypomniał sobie, że Rym- 
kiewicza przeniesiono do tej dziury 
z Wałbrzycha, gdzie zajmował wyso- 
kie stanowisko. Sprawdzono w Wal- 
brzychu: Rymkiewicz został w ten 
sposób ukarany za szerzone ukrad- 
kiem plotki antysemickie. 

Kopalnia dzieliła się na dwa wal- 
czące obozy, a w tym wrogim obozie 
spotykali się wszyscy Krögerowie 
i Rymkiewicze. 

Najwięcej sprzeczności można było 
zauważyć na „Waryńskim*. Może dla- 
tego, że ten szyb rozbudowywał się 
w szybszym tempie ôd reszty „An- 
ny Weroniki". Tu padały największe 
rekordy i tu absencja - zaczynała za- 
nikać. Z drugiej strony tu najzjadli- 
wiej panoszyła się wroga propagan- 
da, podawana z ust do ust. 

Migoń spotkawszy kiedyś przed re- 
mizą  elektrowozówgkna dole mło- 
dziutkiego kierownik* Szerszenia, po- 
klepał go serdecznie po ramieniu i po- 
wiedział: 

— Niech skisnę, jeśli was „Ko- 
ściuszko* dogoni! Ależ ciągniecie!... 

Szerszeń bawił się palcami, przy- 
kładał je do siebie i rozstawiał, po- 
ciągając nosem. 

— No, chłopy fedrują, wiecie, to 
wszystko. : 


roboty, s. synu, bo 


Migoń stuknął czekanem o spong, 
i zapytał znienacka: 

— Ja już mam dawno ochotę.. słu- 
chajcie, no, Szerszeń, jacyście właści- 
wie starzy, hy? 

Inżynierowi pytanie to wyraźnie nie 
przypadło do gustu. 

— A bo co? Źle coś robię? 

— Kaj tam! Właśnie dobrze! 

— No to wystarczy. 

— Gadaj, chłopulku, nie bądź taki 
upchłiwy. 


— Jak się upieracie: dwadzieścia 
pięć. 

Jana aż zatknęło. 

— Beracie! Taki synek? Ee, Szer- 


szeń, nie krećcie. 

'Tamten do maszynisty: 

— Co się tak grzebiecie, towarzy- 
szu, z tą waszą taczką! Nam się śpie- 
szy. 

Mikroskopijna lokomotywa wysko- 
czyła z remizy. 

Wyjrzał $e środka brodaty, opry- 
szczony człowiek: 
ża Już, już, towarzyszu kierowni- 

u! 

W środku było miejsce tylko dla 
dwóch. Szerszeń siadł na przodzie 
elektrowozu,  przylepiając się szczel- 
nie do blachy. Głowę wtulił w ramio- 
na, żeby czasem nie zawadzić o prze- 
wody elektryczne i podciągnął kola- 
na w obawie, że stuknie o wąskie 
odrzwia tamy bezpieczeństwa. Czarne 
powietrze, przetykane lampami, za- 
wyło nad nimi. 

Maszynista przerzucił korbę na sió- 
demkę, na ósemkę, wreszcie rwali na 
„bezpośrednim“, ciskając przed siebie 
zachrypłe dźwięki sygnałów. Raz, czy 
dwa minęli mechaników z  iskrami 
lampek w dłoniach, którzy przylgnęli 
do ściany. 

Kierowca, żując  „śliwkę* tytoniu 
ruchem starej krowy, skarżył się Mi- 
goniowi na ucho: 

— Kierownik mnie skrzyczał, pier- 
nika... Pierwszy raz w tym roku! 
Eh, źle, ludzie będą mnie palcami wy- 


tykać. 8 
(C. d. n.) 


bryk, spokojnego snu naszych i 
waszych dzieci i zacisznej pięk- 
ności naszych i waszych ogro- 
dów. 

- (C.K.) 


Przybyliśmy z dalekiego Pakistanu 
by dać wyraz swej woli 
walki o pokój 


szych mieszkańców to chłopi, 
którym wielcy obszarnicy „nie 
pozwalają pod surowymi kara- 
mi na branie udziału w jakim- 
kolwiek ruchu postępowym. Ze- 
braliśmy dotychczas ponad 
100.000 podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim, a liczba ta cią- 
gle rośnie". 

„Ciężkie jest życie ludu paki- 
stańskiego — dorzuca kierownik 
delegacji Munibur Rahman — 
ale tym większa jest wola walki 
o wyzwolenie społeczne. Gdy 
wrócimy do Pakistanu, opowie- 
my wszystkim o tym, jak wasz 
kraj, budując nowe życie, wzno- 
si wraz z innymi narodami wiel- 
ki gmach pokoju." 


Wasze pokojowe budownictwo 
dodaje bodźca naszej walce 


ciepłym blaskiem. — Cała mo- 


ja twórczość ma na celu dema- | 


skowanie imperializmu, który 
w naszym kraju przybiera 
szczególnie ostrą formę. Ta wal- 
ka z imperializmem, łączy się 
jak najściślej z walką o pokój. 
Pragnę, by każdy mój obraz był 
oskarżeniem systemu, w którym 
żyję.” 

„Wasze pokojowe budowni- 
ctwo, i wasze wspaniałe osią- 
gnięcia — mówi p. Bracho — 
dodają nam bodźca w walce 
o to, byśmy i my mogli żyć 
i rozwijać się w warunkach po- 
koju.“ 


Kongresowe spotkania 


NETS 22 


W kuluarach Kongresu spotkali się w czasie przerwy w obra- 


dach delegaci na Kongres — wybitni przodownicy pracy. 


Na 


zdjęciu od lewej: Mikołaj Rossyjski — stachanowiec i racjona- 
lizator, starszy majster moskiewskiej fabryki „Kalibr“, Wanda 
Gościmińska — włókniarka z Łodzi, odznaczona orderem „Bu- 


downiczy Polski Ludowej“ 


t Aleksander 


Czutkich — inicjator 


współzawodnictwa o najwyższą jakość produkcji w ZSRR, włók- 
niarz z Krasnochłmskiego Kombinatu. 


Delegaci naukowcy rozmawiają w czasie przerwy w obradach 

Kongresu. Na zdjęciu od lewej: prof. Akademii Nauk w Pekinie 

dr Tsien San-tsiang, prof. Uniwersytetu Warszawskiego dr Sta- 

nistaw Mazur, prof. Uniwersytetu w Pekinie — Ohu Pei-juan 
i prof. Akademii Nauk w Pekinie — Ny Tsi-że. 


Nie zawiedziemy nadziei — zwyciężymy 


Li Tai -dżun ; 


Literat koreański, delegat na II Światowy Kongres Obrońców Pokoju 


Przytoczę jeden z wielu przy- 
kładów świadczących o stosun - 
ku ludności Korei Południowej 
do wyzwoleńczego ruchu party- 
zanckiego. W mieście Jan-jan, 
w prowincji Kienszań 32 chło- 
pów nakarmiło większą grupę 
partyzantów, zaopatrzyło ich w” 
żywność i przeprowadziło przez 
zaśnieżone góry. Okupant ame- 
rykański i policja lisynmanow - 
ska próbowała zmusić owych 32 
chłopów do ujawnienia gdzie 
ukrywają się partyzanci. Grożo- 
no im rozstrzelaniem, torturo - 
wano. 32 chłopów - bohaterów 
rozstrzelano w oczach ich ro- 


| dzin. Żaden jednak nie zdradził. 


* 


Latem roku bieżącego po 
przez 
wojska ludowe napadu lisyn - 
manowskiego na Koreę Północ- 
ną, maszerowałem wraz z woj- 


_ 


, „bem 
KS AOC FA 
FAMA Z 
Low T 25% 
a S Ae Ak 2 
ży a fg ERE 
e, A 
ala. AE A A 
EEEE E, 
enZ yh 4 
Ż Et 1 
zę ŻY 
YRERE BE 
WK ag 
WIEKIEM 


z 
Nazwisko autora i pierwsze zda- 
nia artykułu napisanego w ję- 
zyku koreańskim. 


skiem ludowym daleko na po- 
łudnie aż do miasta Tajdżon. 


Już parę kilometrów na po- 
łudnie od 38 równoleżnika wi- 
dać było wokół barbarzyńskie 
metody walki stosowane przez 
cofające się w panice wojska 
lisynmanowskie. Z rozkazu Li 
Syn-mana i jego amerykańskich 
doradców podpalono miasta, wio 
ski, a zwłaszcza łuszczarnie ry- 
żu. Zamierzano w teń sposób 
wygłodzić ludność, utrudnić 
chłopom otrzymywanie podsta- 
wowego produktu odżywiania 
Korei — ryżu. Zbrodniarze nie 
tylko podpalali domy, niszczyli 
pokarm, ale zatruwali żywność 
i studnie. Na drzewach owoco - 
wych zawieszano granaty owi- 
nięte w papier, które imitowały 
owoce zawijane w papier przez 
ogrodników koreańskich. Zer- 
wanie rzekomego owocu powo- 
dowało natychmiastowy wy- 
buch granatu i śmierć. 


W Korei, która jest terenem 
górzystym, znajduje się olbrzy - 
mia ilość mostów. Uciekające 
oddziały lisynmanowskie, a póź 
niej zbrodniarze amerykańscy 
wysadzali je w powietrze, by 
utrudnić przeprawę wojsk ludo 
wych. 


Zawiedli się jednak Li Syn- 
man i jego amerykańscy pro- 
tektorzy, licząc na utrudnienie 
posuwania się wojsk ludowych. 
Armii ludowej pośpieszyła z po- 


mocą cała ludność Korei Połud- 
niowej. Chłopi pomimo braku 
łuszczarni, łuskali ryż jak lu- 
dzie pierwotni i dostarczali go 
na front dla wyżywienia swego 
wojska. Widziałem robotników i 
chłopów, kobiety i młodzież — 
wszyscy z pełnym poświęceniem 
pomagali wojskom ludowym w 
ich walce przeciwko wrogom 
narodu. Wysadzony przez lisyn- 
manowskie oddziały most na 
rzece Han, seulscy robotnicy ko 
lejowi pod ciągłym obstrzałem 
wroga, odbudowali w ciągu 48 
godzin. Pełna poświęcenia praca 
robotników umożliwiła szybkie 
przerzucenie tanków armii ludo- 
wej. 

W ciemne noce koreańskie. 
najdrobniejsze światełko mogło 
zdradzić wrogowi naszą obec- 
ność. Samochody z bronią i a- 
municją przeznaczoną dla fron- 
tu nie mogły nocą posuwać się 
bez świateł. I oto chłopi Korei 
Południowej, demonstrując swe 
uczucia głębokiej sympatii dla 
armii ludowej, poustawiali się 
w białych strojach po obu stro- 
nach szosy długości 40 kilome - 
trów, znacząc bielą swych ubrań 
drogę i umożliwiając w ten spo- 
sób samochodom przejazd w 
ciemnościach. 

Ludność na terenach wyzwo- 
lonych przez wojska ludowe, 
pomimo nieustannego bombar- 
dowania przez amerykańskich 
piratów powietrznych, budowa- 
ła mosty nawet w ciągu dnia, 
by umożliwić jak najszybsze 
przerzucenie wojsk i broni. Każ 
dy odbudowany most przesiąk- 
nięty jest krwią bohaterskiej 
ludności koreańskiej, która ra- 
mię w ramię z wojskiem ludo- 
wym walczyła o przepędzenie 
wroga. 25 sierpnia w małej mie 
ścinie Kwangiri w szpitalu polo 
wym -spotkałem , żołnierza na- 
zwiskiem Kim Du-sen, który 
mimo iż był ciężko ranny doma 
gał się natychmiastowego ode- 
słania go na front. 


Zapytałem żołnierza czy nie 
lepiej poczekać na wyzdrowie- 
nie, zapytałem czemu się tak 
niecierpliwi. 

Odpowiedział mi ze łzami w 
oczach: 


— Lud krwią swą przypłaca 
każdy zdobyty kilometr naszej 
ziemi, każdy odbudowany most. 
a ja mam tu leżęć w szpitalu! 

* „dż 

Naród koreański nigdy w 
swej wielowiekowej historii nie 
napadał na żadne państwo. Nie 
atakował również i granic USA 
Jesteśmy ofiarą zbrodniczej na 
paści amerykańskiej i walczyć 
będziemy wszystkimi siłami 
Przed 400 laty Japonia próbo- 
wała zawładnąć Koreą. Lud ko 
reański po siedmiu latach krwa 
wych walk przepędził samura- 
jów z naszej ojczystej ziemi 
36 lat temu A A ponownie 
zdeptała ziemię koreańską Nie 
zaniechaliśmy walki. I wolę na 
rodu koreańskiego i siłę naszą 
odczuł okupant japoński w dniu 
1 marca 1919 roku, kiedy to do 
walki stanął cały lud naszego 
półwyspu. 


„Byłem w oddziałach  żoł- 
nierskich odciętych na połud- 
niu przez bandy Mac Arthura. 


z 


[żołnierzy 


Foto AR 


s 


Przedzierałem się na północ w 
nocy iw dzień. Przeszedłem 
piechotą do 600 km. Widziałem 
na własne oczy barbarzyństwo 
imperialistycznych, 
używających skradziony sztan- 
dar ONZ. Widziałem płonące 
miasta, niemal całkowicie zni* 
szczone. Opowiadano mi o be- 
stialskim znęcaniu się band li- 
synmanowskich i amerykań- 
skich nad bezbronną ludnością 
koreańską. Widziałem groby, na 
których poruszała się jeszcze 
ziemia. Do. wielkich dołów po- 
wrzucano żywcem mężczyzn Í 
kobiety, starców i dzieci podej- 
rzanych o sympatię dla wojska 
ludowego. Widziałem ludzi, któ 
rym bandyci imperialistyczni 
wykłuli oczy, poodcinali uszy. 
Widziałem zmasakrowane ciała 
kobiet i dzieci. Widziałem mych 
braci-Koreańczyków wiszących 
na gałęziach drzew po obu stro 
nach dróg rozległej Korei. Żad 
ne pióro nie odtworzy okropno 
ści jakie przeżywa zdeptana bu 
tem najeźdźcy amerykańskiego 
ludność koreańska. 


A jednak w nocy i w dzień z 
wiarą w zwycięstwo naszej spra 
wy ukrywali i żywili mnie chło 
pi i robotnicy na tych 600 prze- 
bytych piechotą kilometrach. Z 
wiarą w nasze zwycięstwo że- 
gnali przeprowadzając znanymi 
im drogami, zarówno mnie jak 
i wielu innych partyzantów, u- 
możliwiając w ten sposób dosta 


nie się z powrotem do naszych 


wojsk. 
Dziś każdy kamień, 


burzycieli naszego życia. 


z, 


= 


Naród koreański jest naro- 


dem, który pragnie pokoju. 13 | 


milionów podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim, z których prze- 
szło połowę zebrano na erenie 
Korei Południowej, są wgo do 


bitnym dowodem. Walk», któ- | 


rą teraz prowadzimy jest wal- 
ką o wolność naszej 
Wokół bohatera narodowego 
gen. Kim Ir-sena stanął caly 
lud koreański, który nigdy nie 
ugnie się przed żadnym wro- 
giem. Ruch wyzwolenczy jest w | 
Korei niezwyciężony — wyrasta | 
bowiem z siły samego narodu. 


ojczyzny: 


f Wiemy, że w tej walce nie 
jesteśmy samotni, że wspierają 
nas wszystkie ludy miłujące po | 
kój i w tej liczbie bohaterski na 
ród polski, naród, który wydał 
popularnego i w Korei generała 
Waltera-Świerczewskiego Głę” 
boko jesteśmy wdzięczni ludo* | 
wi polskiemu za pomoc mate- 
rialną okazaną ofiarom barba* 
rzyńskich nalotów amerykań* 
skich w Korei Głęboko wdzięcz 
ni jesteśmy za wsparcie moral 
ne, które odczuliśmy, od pierw 
szej chwili, a zwłaszcza w cza” 
sie Kongresu Pokoju w Warsz3 
wie. 


Wzruszająca manifestacja 03 
cześć wałczącej Korei urządzo” 
na na Kongresie po przemówiś 
niu naszej delegatki Pak Den-3% 
jeszcze raz przekonała nas, £ 
wszyscy uczciwi ludzie na świe 
cie życzą nam zwycięstwa. NiE 
zawiedziemy tych nadziei. w 
walce o niepodległość naszej 
ojczyzny, o umocnienie pokoju 
na całym świecie odniesiem. 
zwycięstwo, gdyż walczymy 3 
słuszną i sprawiedliwą spraw® 


każdy - 
przesiąknięty krwia metr ziemi | 
koreańskiej dyszy nienawiścią | 
do agresorów amerykańskich — 
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